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Walki pod Munkaczem. -- 


Budapeszt, 6. 1. (R). Węgierska Agencja Telegraficzna komunikuje urzędowo: Dziś o godz. ; 


Rękopisów 


Gawvsźy 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 


redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


IA CZESKO-WĘGIERSKA 


Artyleria czeska ostrzeliwuje Munkacz 


2.30 nad ranem regularne wojska czesko-słowackie i wojska rządu Wołoszyna podjęły | Wspaniałe superhelerodyny przodującej marki 


atak przeciwko miastu Munkacz. Atak rozpoczął oddział pancerny, który wkroczył do poło- 
żonej w bezpośrednim sąsiedztwie Munkacza gminy Oroszweg. żandarmeria i węgierska straż 
graniczna, przebywająca tam w niewiełkiej liczbie, stawiała opór. Udało się oddział wciągnąć 
w zasadzkę i żołnierzy wziąć do niewoli. W odpowiedzi na to artyleria czeska otworzyła z o- 
kolicznych pagórków ogień na Munkacz.. Na znaczniejsze budynki Munkaczu padło 8 gra- 
natów. Równocześnie regularne wojska czeskie i wojska rządu Wołoszyna posunęły się 
jeszcze bardziej w głąb terytorium węgierskiego. Posiłki wojskowe ze strony węgierskiej są 
w drodze do Munkacza. Według ostatnich wiadomości z Munkacza, od strony granicy czeskiej 
ciągną w kierunku miasta dałsze oddziały czeskie. Napastnicy nie zdołali jeszcze przekro- 
czyć rzeki Laborca, oddzielającej Munkacz od gminy Oroszweg. Ataki czeskie udało się po- 
wstrzymać, 

Odnosi się wrażenie, że ze strony czesko-słowackiej chciano wykorzystać dzień świąteczny 
Trzech Króli, jak też okoliczność, że węgierskie władze administracji wojskowej zostały 
ostatnio zastąpione przez władze cywilne — aby niespodziewanie zająć Munkacz. 


Czołgi i samochody w akcji 


Ranai i zabici 


Budapeszt, 5. 1. PAT. W godzinach połud- 
aiowych nadeszły tu następujące szczegóły a- 
taku wojsk czeskosłowackich na Munkacz: Dziś 
rano o godz. 3.30 trzy czołgi i samochody pan- 
cerne czeskie, których załogę stanowili zarów= 
no żołnierze czescy jak i wojsko rządu Wołoszy 
na w pobliżu węgierskiej gminy Oroszweg 
przekroczyły linię graniczną i 


posunęły się ok. 1.000 m wgłąb tery- 
torium węgierskiego, 


Żająwszy wieś, napastnicy posunęli się następ 
nie 
na odległość 200 m od Munkaczu. 

Czołgi i samochody pancerne uzbrojone były 
w karabiny maszynowe. Węgierska straż gra- 
niczna natychmiast otworzyła ogień na napa- 
stników. Żołnierze czescy z samochodów pan- 
cernych opuścili wozy i ze swej strony otwo- 
rzyli ogień w kierunku węgierskiej straży gra- 
nicznej. 

Węgrzy wytrzymali natarcie tak, iż 

pierwsze czeskie auto pancerne zmu- 

szone zostało do zawrócenia, przy czym 

utknęło w przydrożnym rowie. 


Węgierska straż graniczna otoczyła auto 1 wzię 
ła do niewoli jego załogę. Równocześnie stra- 
ky granicznej przyszły na pomoc oddziały po- 


ma. 


NA NARTY 


z arnitury w dużvm 
i na ślizgawke ` 


wyborze mmm: 


JULIUSZ NACAT, Krakó w, Straaon 5 
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licji państwowej oraz oficerowie = członkowie 
węgierskiej komisji delimitacyjnej oraz żan* 
darmeria, wytrzymując walkę 
z coraz to liczniej napływającymi woj- 
skami czeskimi ji terrorystami ukraiń+ 
skimi, 
O godz. 5-ej rano oddziały artylerii czeskiej o- 
tworzyły ogień na miasto Munkacz. 
Ostrzelany został hotel Csilłay, teatr 
miejski, oraz kilka domów prywat- 
nych, 
W międzyczasie nadszedł oddział wojska wę- 


gierskiego i w ten sposób zwiększonymi siłami 


udało się pozycje utrzymać. 


„CAPELLO“ 


demonstruje i poleca: 
fachowa firma radiowa 


„ANTENA* 


Kraków, STAROWIŚLNA 1, tel. 178-77 


Ze strony węgierskiej 


poległo dotychczas w walce 4 oficerów 
i 5 żołnierzy. 
Zwłoki 5 zabitych żołnierzy czeskich i rządu 
Wołoszyna leżą bezpośrednio „w pobliżu 
granicy miasta Munkaczu. Innych zabitych 
Czesi unieśli z sobą, Dotychczasowe śłedztwo 
zdołało ustalić, że 
terroryści ukraińscy jeszcze wczoraj 
wieczorem przedostali się do Orosz- 
weg, ukrywając się częściowo w pu- 
stych częściowo w zamieszkałych do- 
mach, czyniąc przygotowania do za- 
jęcia Munkaczu., 


Dziś o godz. 9-ej rano trwała jeszcze strzela- 
nina z karabinów maszynowych oraz słychać 
było wybuchy granatów i bomb. Po krótkiej 
przerwie ok. godz. 10-ej ogień został ponow- 
nie podjęty. 

W okolicznych winnicach stoją 

liczne oddziały ochotników ukraińs- 
kich 
zaś w okolicy gminy Podhering skoncentrowa- 
ne są w pogotowiu regularne oddziały wojsk 
czeskich. 


Czesi i Karpało-Rusini na terytorium 
wegie:skim 


Budapeszt, 5. 1. (R) Węgierska agencja te- arbitraż wiedeński linii granicznej. Wojska 


łegraficzna komunikuje: 


W związku z atakiem wojsk czesku - sło- 
wackich na Munkacz zostało na miejscu usta- 


lęne, że 
Węgrzy zdobyli ł samochód pancerny 


wojsk czecho = słowackich oraz szereg 
karabinów maszynowych, 


Zarówno samochód pancerny jak i karabiny 
maszynowe zdobyte zostały na terytorium wę- ' chotników ukraińskich do chwili obecnej nie 
gierskim, po węgierskiej stronie ustalonej przez opuściły jeszce terytorium węgierskiego, 


| węgierskie wzięły równocześnie do niewoli 


kilku żołnierzy regularnych wojsk 
czeskich. 


| Jak wynika z zeznań jednego z żołnierzy, kom 


pania 4-go pułku piechoty czesko - słowackiej 
otrzymała rozkaz zajęcia leżącej po stronie wę 
gierskiej gminy Oroszweg. 

Oddziały wojsk czeskich oraz oddziały o- 


„NOWY DZIENNIK" sobota 7 stycznia 1939 


NA POSTERUNKU: 


Proł. FRANKFURTER 


(D. L.). KRAKÓW, 7 stycznia. 

Kiedy członkowie Kongresu amerykańskiego 
zajęli niedawno swe miejsca w sali obrad na 
Kapitolu waszyngtońskim, znaleźli na swych 
pulpitach w tajemniczy sposób podrzuconą bro- 
szurkę agitacyjną. Niektórzy posłuwie pono nie 
czytając, wxzucili ją do koszta na śmieci, inni 
byli bardziej zaciekawieni nie tyle treścią samej 
broszury, ile osobą jej wydawcy i miejscem 
druku. Okazało się, że jest to propagandowe 
wydawnictwo organizacji „srebrnych koszul“, 
oiicjalnej ekspozytury hitleryzmu w U. S. A. 
hojnie subwencjonowanej przez Trzecią Rze- 
szę. Broszurka omawiała „przemożne** wpływy 
żydostwa na rządy w Ameryce, wyliczając 
dwieście kilkadziesiąt nazwisk różnych osobi- 
stości żydowskich, zajmujących wybitne i eks- 
ponowane stanowiska w amerykańskiej admi- 
nistracji państwowej, w sądownictwie, samo- 
rzędzie miejskim itd. Autor broszury nie cofał 
się przed oskarżeniem prez. Roosevelta o ule- 
sanie wpływom światowego żydostwa i otacza- 
nie się żydowskimi doradcami. 

Dużo miejsca w broszurce hitlerowskiej, któ- 
ra w niewytłumaczony dotąd sposób znalazła 
się na puipitach członków Kongresu amerykań- 
skiego, poświęcone także osobie prof. Feliksa 
Frankiurtera, jednego z najwybitniejszych 
prawników w St. Zjednoczonych, autorowi wie- 
lu cennych dzieł naukowych, który miał za- 
szczyt być zaliczony do tzw. trustu mózgów, 
ieahzujących rooseveltowski „New Deal“. O- 
bok wielu innych „grzechów“ które zarzucano 
temu mężowi zaufania prezydenta U. S. A. była 
w broszurze wzmianka o tym, że prof. Frank- 
turter jest „pośrednikiem pomiędzy sędzią Są- 
du Najwyższego Louis Brandeisem a prezyden- 
tem Rooseveliem*, i że posiada on w Białym 
Domu duże znaczenie i wpływy. 


Nie wiadomo, czy krecia robota płatnych a- 
gentów Trzeciej Rzeszy, których macki propa- 
gandowe sięgają, jak widać, do samego Kon- 
gresu U. S. A. jest we wszystkich szczegółach 
znana prez. Rooseveltowi. Jeśli wie o niej, chy- 
ba niezbyt sobie musi brać do serca wszystkie 
te usiłowania zmierzające do zdyskredytowa- 
nia jego rządów przez nadanie im piętna „ju- 
uUeokracji', skoro w dwa dni po wygłoszeniu 
swej doniosłej mowy politycznej, która taką 
iurię wściekłości wywołała w państwach total- 
nych, — zamianował tegoż prot. Feliksa Frank- 
iurtera, wybitnego działacza żydowskiego — 
sędzią Sądu Najwyższego U. S. A. na miejsce 
zmariego w roku ubiegłym Benjamina Cardozo, 
który też był Żydem. Pod wpływem tej mowy, 
w której padło tak wymowne ostrzeżenie pod 
adresem państw totalnych, prasa szczególnie 
niemiecka jakby na komendę obsypała stekiem 
obelg prezydenta Stanów Zjednoczonych, wypi- 
sując o nim tv wszystko niemal, co zawarte by- 
ło w owej wspomnianej już broszurce hitlerow= 
skiej: widać, że źródło inspiracji było jedno i 
to samo. Z pianą na ustach wykrzykiwał spea- 
ker niemieckiego radia nagłówki prasy zgleich- 
szaltowanej, wypisującej po mowie Roosevelta, 
że Ameryka znajduje się „pod dyktaturą Ży- 
dów“, że prezydent U. S. A. jest „bezwolnym 
narzędziem w rękach międzynarodowego ży- 
dostwa'*, że wreszcie w jego otoczeniu „jest 
czarno od Żydów"... I bezpośrednio po tych a- 
takach przychodzi nominacja prof. Frankfur- 
tera, której nie sposób inaczej traktować, jak 
policzek wymierzony hitleryzmowi w okresie 
iajbardziej rozpęianej przezeń furii antyży- 
auwskiej. Można sobie wyobrazić, jaką wście- 
kłość dopiero ta nominacja wywoła w Berlinie. 
+apewne napisze prasa niemiecka, że prof. 
«,ankiuriter jest najbliższym krewnym bied- 
"sgo Dawida Frankturtera, zabójcy Wilhelma 
„usilośfa... 


Jak legenda brzmi, wiadomość o tej nomi- 
nacji w klimacie, w którym Żyd nie może zo- 
-iać nie tylko aplikantem sądowym, ale na- 

è&: — wożnym w sądzie. Do nazwisk tych nie- 

„ych zresztą Żydów, którzy w krajach wiel- 
+ demokracji zachodnich, atmosferze wol- 
ʻi i pełnego równouprawnienia obywatel- 
o mogą swoje zdolności, doświadczenie 
„izę oddać całkowicie na usługi państwa, 
siorym żyją, zajmują wybitne stanowisko 


Warszawa, 6. 1. (A) W dobrze poinformo- 
wanych kołach politycznych utrzymują, że pro 
wadzone ostatnio przez przedstawicieli Polski 
rozmowy polityczne z reprezentantami osi Ber 
lin — Rzym nie będą miały negatywnego wpły 
wu na przebieg dalszych rokowań między Pol- 
ską a Sowietami w sprawie zawarcia traktatu 
nandlowego. Rozpoczęte w Moskwie rokowa- 
nia prowadzone są nadal w tym samym szyb- 
kim tempie i dojdzie niechybnie do podpisa- 


Budapeszt 6. 1. PAT. Węgierska Agencja 
Telegrariczną komunikuje: O szczegółach a- 
taku, podjętego dziś rano na Munkacz przez 
czesko - Siowuckie odaziaiy regularne i woj- 
ska rządu Wołoszyna, rząd węgierski po- 
wiadomił natychmiast poselstwa niemieckie i 
włoskie w Budapeszcie, zakładając jednocześ 
nie w Pradze w powaznej tormie uuwzymany 
protest, w którym rząd węgierski oświadcza 
że uchyla się od wszelkiej odpowiedzialności 
za konsekwencje, mogące wyniknąć z powyż 
szych wydarzeń. 


WODĘ MINERALNĄ „VICHY“ 


w syfonacu produkuje firma „SANAVar“ w Krakowie. 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH. 


25k 


Chamberlain i 


Polska nie zgodzi się na 


żaden kompromis 
w sprawie Rusi Podkarpackiej 


nia traktatu. Traktat ten ureguluje wymianę 
towarową na podstawie clearingu w wysoko- 
ści 350 -— 400 milionów rubli. W tych samych 
kołach twierdzą, że głównym tematem konfe- 
rencji między min. Beckiem a Hitlerem była 
sprawa ukrainizacji kusi Podkarpackiej. Min. 
Beck przedstawił stanowisko Polski w tej spra 
wie i wysunąwszy szereg xonkretnych żądań 
podkreśiił, że Polska nie zgodzi się w tej sprae. 
wie na żaden kompromis, 


Protest Węgier w Pradze 


Posiedzenie Węgierskiej Rady 
ministrów 


Budapeszt 6. 1, PAT. W związku z wypad 
kami w Munkaczu odbyło się posiedzenie ra; 
dy ministrów, na którym postanowiono po 
czynić wszelkie możliwe kroki celem zabezpie 
czenia się przed ewentualnymi podobnymi 
niespodziewanymi atakami na innych punk- 
tach granicznych. 


Walki toczą się nada: 


Budapeszt 6. i PAT. Węgierska agencja 
telegraficzna komunikuje o godz. 14,35: Arty 
leria czeska o godzinie 14 min 20 znowu 


poczęła ostrzeliwać Munkacz, 


Halifax pojadą 


przez Paryż do Rzymu 


Londyn, 6. 1. PAT. Urzędowo donoszą, że 
w drodze do Rzymu Chamberlain i Halifax po- 
dejmowani będą na Quai d'Orsay przez Dala- 
dier Bonnet we wtorek po południu. 


k k*k k 
Londyn, 6. I. PAT. Premier Chamberlain 


Trzęsienie ziemi w Iranie 

Teheran, 6. 1. PAT. W Robat Ghaz i Rahma- 
tabal w południowo = wschodniej części Iranu 
dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. Szkody 
spowodowane trzęsieniem są bardzo znaczne. 
Wiele domów zawaliło się. Dotychczas zano- 
tuwano 10 śmiertelnych ofiar tej katastrofy. 


w hierarchii państwowej, przybywa teraz zą 
Oceancm głośne nazwisko znakomitego uczone- 
go i działacza, który w przeciwienstwie do euro- 
pejskich mężów stanu, pochodzenia żydowskie- 
go, pozostających w mniej lub więcej luźnym 
związku ze społeczeństwem z którego wyszli, — 
w życiu żydostwa amerykańskiego w ogóle, a w 
syjoniźmie amerykańskim w szczególności o- 
degrał bardzo aktywną i czołową rolę. Zasługi 
jego położone dła ruchu syjonistycznego w o- 
kresie przełomowym, w pierwszych latach po- 
wojennych, gdy ustalano prawne podstawy 
mandatu palestyńskiego i prowadzono doniosłe 
rozmowy z faktycznym przedstawicielem na- 
rodu arabskiego, emirem Fajzalem, zostały już 
należycie ocenione przez historyków tego 
szczególnie ważnego okresu. 

A jednak złudzeniem byłoby przypuszczać, 
Że jako sędzia Sądu Najwyższego U. S. A. prof. 
Frankfurter będzie orędownikiem spraw ży- 
dowskich, tak jak wierutnym głupstwem by: 
łoby twierdzenie, że minister wojny Imperium 
Brytyjskiego Hore Belisha, czy wpływowy mi- 
nister poczt we Francji p. Georges Mandel za- 
siadają w gabinecie jako Żydzi i zabierają 
głos w sprawach żydowskich. Leon Bium był 
premierem F ranc ji, choć tu i ówdzie — 


odbył dziś rano rozmowy z ministrami: Hali- 
faxem, Malcolm MacDonałdem i John Simo- 
rem. Jak wiadomo premier konferował wczo- 
raj przez czas dłuższy z lordem Halifaxem na 
temat przyszłej wizyty obu mężów stanu w Rzy 
mie, a nadto kierownik Foreign Office rozma- 
wiał onegdaj z ambasadorem francuskim. Dzi- 
siejsze spotkanie miało na celu dokonanie prze- 
glądu sytuacji w świetle tych ostatnich roz- 
mów, które dotyczyły w szczególności Btosyne 
Łów francusko-włoskich i zagadnienia hiszpań:, 
skiego. W godzinach popołudniowych premier 
wyjechał do Cherquers, skąd powróci do Lon- 
dynu w poniedziałek, tj. w przeddzień swej po- 
dróży do Rzymu. 

CZEK R z) 
oczywiście poza Francją — starano się przy- 
pisać mu łatkę „żydowską“ ij wzgardliwe imię 
„Lejba*. 

Na odpowiedzialnym stanowisku sędziego 
najwyższego trybunału w U. S. A. prof. Frank- 
furter nie będzie z pewnością uprawiał w ogóle 
polityki — a już najmniej politykę „żydowską“ 
— i będzie wzorowym sędzią a mery k ań- 
sk i m. Ale też nowy aygnitarz sądownictwa 
amerykańskiego z pewnością nie popadnie w 
żaden kontlikt sumienia, jeśli nadal brać bę- 
dzie udział jako wierny i gorący Żyd — w ży- 
ciu społeczno-narodowym żydostwa amerykań- 
skiego i zapewne nie zrezygnuje też z działal- 
ności w ruchu syjonistycznym, jak nie zrezy* 
gnował z niej w dawniejszych latach jego o- 
becny kolega na urzędzie — sędziwy Louis 
Brandeis, Nie ma bowiem żadnej kolizji pomię- 
dzy wykonywaniem obowiązków obywatelskich 
choćby na najbardziej eksponowanym stanowi: 
sku państwowym, a jawnym przyznawaniem się 
do przynależności do żydostwa i jego narodo- 
wych aspiracji, Ten fakt oczywisty rozumieją 
dobrze wielkie demokracje, powierzające nie- 
kiedy swym obywatelom-zydom ważne funkcje 
raństwowe do spełnienia. I bodaj nienajgorzej 
na tym wychodzą. 


„NOWY DZIENNIK“ 


sobota 7 stycznia 1939 


Konferencja palestyńska -- 18 b. m. 


Londyn 6. 1. ŻAT. „Daily Mail* donosi z 
Kairu, że wedle informacji, które tam nade- 
szły otwarcie konferencji londyńskiej w spra- 
wie przyszłości Palestyny nastąpi 18 bm. 

+ y * 

Jerozolima 6, 1. ŻAT. Dzisiejsze pisma dono- 
szą z Kairu, że pięciu przywódców arabskich 
zwolnionych z zesłania z wysp Seychelles nie 
otrzymało wiz do Libanu, toteż projektowana 
ich konferencja z muftim nie dojdzie do sku- 
tku. 


* * k 


Jerozolima 6. 1. PAT. Ubiegłej nocy w róż- 
nych częściach kraju dokonano zamachów 
bombowych. Jedną z bomb rzucono do ogrodu 


okręgowego komisarza w Jerozolimie. W dziel- 
nicy żydowskiej eksplodował pocisk. Pomiędzy 
Lyddą a Jaffą wskutek sabotażu wykoleił się 
pociąg. W Tulkarem wybuch zniszczył prze- 
wody wysokiego napięcia. Miasto znalazło się 
wskutek tego w zupełnych ciemnościach. We 
wszystkich tych wypadkach nie zanotowano 
ofiar w ludziach. 


Posiedzenie Egzekutywy 
syjonistycznej 

Londyn 6. 1. ŻAT. Dziś odbyło się posiedze- 
nie Egzekutywy Agencji żydowskiej pod prze- 
wodnictwem prof. Brodetzkiego.  Omawiano 
Sytuację w związku ze zbliżającą się konferen- 
cją londyńską. 


Kontrofensywa wojsk rządowych 
w Hiszpanii 


Paryż 6. 1. PAT. Havas donosi z frontu 
Estramadura, że wojska rządowe zajęły w 
południe Valsequillo i posuwają się w dal- 
szym ciągu naprzód. i 

$% $ k 

Madryt 6. 1. PAT. Urzędowo donoszą, że 
wojska rządowe przekroczyły linię kolejową 
pomiędzy Cabeza del Buey a Kordobą i we- 
szły do Sierra de Trapera. 

k k k 

Barcelona, 6. 1. PAT. Ministerstwo obrony 
komunikuje: Na froncie wschodnim bardzo 
silny nacisk nieprzyjaciela zmusił nas do ewa- 
kuowania w dniu wczorajszym Artesa de Se- 
gre i Borjas Blancas, W dniu dzisiejszym sta- 
wialiśmy energiczny opór silnym natarciom 
dywizji . włoskich. W Estramadurze przerwa- 
liśmy front nacjonalistów na odcinku Val- 
sequillo. 


Gen. Franco mówi o zwycięstwie | 


Salamanka, 6. 1. PAT. Komunikat głównej 


kwatery wojsk gen. Franco z nocy ubiegłej: ; 


Nasze posuwanie się w Katalonii kontynuowa- 
ne było również w dniu dzisiejszym. Wojska 
nasze zajęły ogromne obszary. Nieprzyjaciel 
pozostawił na polu bitwy wielu zabitych i ob- 
fity materiał wojenny. Liczba jeńców, wzię- 
tych dziś do niewoli przekracza 1200 ludzi. 
Wśród zdobytego materiału wojennego znaj- 
duje się kompletna stacja nadawcza. Na od- 
cinku Granjuela nieprzyjaciel zaatakował na- 
sze wysunięte linie, lecz został energicznie od- 
party. Lotnictwo nasze bombardowało objek- 
ty wojskowe na dworcach Torre de Sarra, Tar 
ragony i Castel delfes jak r"wnież port i mia- 
sto w Barcelonie, gdzie trafiony został pałac 
rządu cywilnego. W Katalonii strącony został 


dziś jeden samołot czerwony. 


poszukiwania 


zasypanych lawiną 


Zakopane 6. 1. PAT. Trwające przez cały 
dzisiejszy dzień poszukiwania za zasypanymi 
wczoraj lawiną trzema studentami politechniki 
gdańskiej Kliszczyńskim, Kosmowskim i Za- 
rembą nie dały rezultatu. 


Pogotowie przeszukujące olbrzymie zwały 
Śniegu natrafiło jedynie na drobne ślady, jak 
złamany kijek, czapkę i kawałek paska, Lawina 
grubości około 10 m. a szerokości od kilkuna- 
stu do kilkudziesięciu metrów posiada długość 
około 700 m. Wobec jej ogromu ualsze poszu- 


kiwania, tym bardziej, że od chwil katastro- 
fy minęło już ponad 24 godziny i wszelka na- 
dzieja odnalezienia znikła, zostały przerwane 
i wieczorem pogotowie wróciło do Zakopanego. 


Genia KOPITO Leibek SCHWIMMER 


GORLICE 
zaręczeni w grudniu 1938 roku. 


Osobpych zawiadomień nie wysyła się. 


Sensacyjny zwrot w Japonii 


TOKIO 6. 1. PAT. PREMIER HIRAMUNA 
OŚWIADCZYŁ PRZEDSTAWICIELOM PRA- 
SY CO NASTĘPUJE: JAPONIA JEST KRA- 
JEM KONSTYTUCYJNYM, SEJM OPARTY 
NA KONSTYTUCJI MUSI BYć W CAŁEJ 


PEŁNI RESPEKTOWANY. PARTIE POLITY- 
CZNE NIE MOGĄ BYĆ 3GNUROWANE. NiE 
MYŚLĘ WCALE ANI O RUCHU REORGANI- 
ZTCJI NARODOWEJ, AN1 O UTWORZENIU 
JEDYNEJ PARTII. 


Krwawe starcie w Indiach 


Londyn 6. 1. PAT. W Rampurze wydarzyły 
się krwawe zajścia, których ofiarą padł oficer 
brytyjski mjr. Bazalgette, przedstawiciel poli- 
tyczny w prowincji Orissa. Bazalgette przybył 
do Rampuru, na skutek niepokojących wiado- 
mości o naprężeniu wśród miejscowej ludno- 
ści, spowodowanym aresztowaniem kilku człon 
ków hinduskiej politycznej organizacji, doma- 


gającej się rozszerzenia autonomii. Bazalgette 
w towarzystwie oficera hinduskiego wydał roz- 
kaz rozejścia się tłumowi, który zbliżał się do 


„MENU-SCHRAMEK" 


Apelacja w procesie o obrazę 
religii zydowskiej 

Warszawa, 6. 1. (A). Rzecznik gminy żydowe 
skiej w Grudziądzu adwokat wąrszawski Ga- 
brielewicz złożył apelację od wyroku w sensa- 
cyjnym procesie o znieważenie religii mojże- 
szowej przez redaktora „Kalendarza Samoobro- 
i ny“. Apelacja obejmuje jedynie tę część wy- 
j roku, która oddala powództwo cywilne gminy 
|w wysokości symbolicznej złotówki, Apelacja 
podkreśla, że sąd w wyroku uznał, iż nastąpiło 
wyszydzenie religii mojżeszowej, a tym samym 
miało miejsce znieważenie wyznawców tej re- 
ligii. Gmina żydowska jako ustawowa repre- 
zentantka żydowskiej społeczności religijnej 
miała przeto prawo wnieść w jej imieniu po- 
wództwo cywilne. 


Dalsze ograniczenie imigracji 
do St. Zjednoczonych 


Waszyngton 6. 1. PAT. Senator Reynolds 
złożył w prezydium senatu kilka projektów 
ustaw w sprawie imigracji cudzoziemców do 
Stanów Zjednoczonych. Jeden z tych projck 
tów zmierza do zawieszenia stałej imigracji 
na lat 10, a conajmniej do czasu zwalczenia 
wewnątrz kraju bezrobocia, 


Daladier w Algierze 


Algier 6. 1. PAT. Premier Daladier przybył 
do Algieru dziś o godzinie 8 rano. Wpływają 
cą do portu eskadrę powitało 45 samolotów 
i salwa artylerii. Po powitaniu przez burmi- 

i Strza Algieru, premier Daladier na czele po 
chodu udał się przed pomnik poległych, gdzie 
złożył wieniec. Po tej uroczystości premier 
dokonał przeglądu 12 tysięcy żołnierzy, po 
czym udał się do pałacu gubernatora, gdzie 
odbyła się konferencja wojskowa, 


Spłonął lokal dancingowy 


Paryż 6. 1. PAT. Dzisiejszej nocy spłonął 
dancing „Casanova” przy czym dwie osoby 
poniosły śmierć, a dwie zostały ciężko popa 
rzone. Ogień powstał prawdopodobnie wsku 
tek krótkiego spięcia na choince. W krótce 
stanęły w płomieniach dekoracje. Ogień sze- 
rzył się z taką szybkością, że gdy przybyła 
straż ogniowa znalazła już tylko gruzy, 


Kobieta-szpieg usiłowała 
popeznić saińooójstwo 

Genewa, 6. 1. PAT. Była tancerka Virginia 
Capt przebywająca w więzieniu pod zarzutem 


szpiegostwa usiłowała popełnić samobójstwo. 
Życiu jej nie gorzi niebezpieczeństwo. 


Krwawa bitwa z przemytnikami 


Nowy Jork 6. 1. PAT. W Brok!ynie wywią- 
zała się dziś krwawa bitwa między bandą prze- 
mytników opium a policją. 25 policjantów z 


pałacu radży Ranpuru. Tłum nie usłuchał i | karabinami maszynowymi zaatakowało bandę, 


zaatakował oficera brytyjskiego, 


który został | którą śledzono od kilku miesięcy. Jeden poli- 


zabity. Wojsko dało salwę do tłumu. Dwóch | cjant jest ranny. Aresztowang 6 przemytników, 


Hindusów jest zabitych. 


z czego trzech członków włoskiego statku to- 
warowego „lda“ MAE — 
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jeszcze o polityce zagranicznej 


— Z przesiadaiisem 


W ostatnich dniach zyskała na popularności 
znana przypowieść o jeździe Piłsudskiego tram- 
wajem socjalistycznym aż do przystanku „Nie- 
podiegłość*, Paratrazując tę przypowieść, re- 
oaktor „Czasu“ żądał od kierownictwa polskiej 
polityki zagranicznej, by jechało dłużej albo 
krócej koleją trancuską, czy niemiecką i wy- 
siadło tam, gdzie się kończy niezależność na- 
szej polityki, czemu przyklasnął jego kolega 
wileński, wylykając tylko min. beckowi, że wy- 
siadł nie w porę z tramwaju niemieckiego na 
przystanku, na którym napisano „przegrana“, 
Tak rzecz się miała jeszcze z początkiem bież. 


tygodnia, kiedy to min. Beck spędzał swe ferie | 


świąieczne na Lazurowym brzegu, posługując 
się kosejami i tramwajami — francuskimi. Na- 
gle jednak następuje droga powrotna — nie via 
Faryż, jak pierwotnie zapuwiadano, lecz via 
Monachium—Ubersaizberg, następuje spuitka= 
nie min. Becka w kancierzem kzeszy, a równo» 
cześnie prasa zagraniczna przynosi zapowiedź 
i1ychiej wizyty ministrów ltibbentropa i Ciano 
w Warszawie. 'irudno dziś odgadywać ton i 
przepieg rozmów monachijskich, upłynie z pew- 
nością dość dużo czasu, zanim opinia publiczna 
będzie mugła zorientować się co do ich rezulta- 
tów, niemniej jednak trafne wydają się poniż- 
ze uwagi „„Uziennika Ludowego“. 

Nagłe decyzje Berlina i szybkie terminy wi» 
zyt niemieckiego i włoskiego ministrów spraw 
zagranicznych w Warszawie wprowadzają do 
stosunkow polsko-niemieckich 4 powrotem 
elenient aktywności, 

Co z tej aktywności wyniknie — trudno 
dzi$ przesądzać. Zimna obojętność Berlina w 
stosunku do Życzeń polskich, 1nanitestacyj- 
ne podkreślanie w okresie rewindykacyj wę- 
gierskich nie wydaje się być dobrą wróżbą 
i na okres obecny. 

Korespondent berliński „I. K. C.“ ogłasza roz- 
_ mowę z „wybiinym dyplomatą", zdaniem któ- 
rego — 

W oczach rozsądnego polityka ta wizyta 
polskiego ministra spraw zagranicznych u 
kanclerza Iłitlera nie może być aktem skiero- 
wanyin przeciwko komukolwiek, łecz uważa- 
na być winna za gest, który się odbije po- 
zylywnie przede wszystkim na stosunkach 
Polski z jej sąsiadein, a dalej wpłynie doda- 
tnio na syłuację międzynarodową, w pierw- 
szymi rzędzie uspokajając rozhuślane obawy 
co do rozwoju bliskiej przyszłości wypadków 
na wschodzie Europy, 

Skoro wspomnieliśmy na wstępie o jeździe 
tramwajem, warto jeszcze przytoczyć opinię 
„Kuriera Warszawsk.ego** (prof. Siroński) o 
poinyśle redaktora „Czasu'': 

Obrazowo zaleca p. Moszyński w polityce 
zagranicznej polskiej jazdę tramwajem z prze- 
siadaniem — raz francuskim, raz niemiec- 
kim, nie dość może licząc się z tym, że przy 
przesiadaniu łatwo natrafić na tramwaj z na- 
pisen co mp le t, jak nieraz zdarza się w 


wielkich ośrodkach w chwilach ożywionego 
ruchu. 


Rumunia — Gau 19 


W korespondencji „l. 4. C.“ z Berlina czy- 
tamy: 

Doniesiena korespondentów angielskich z 
Berlina zgoduie osialnio podkreślały, iż: opi- 
nia niemiecka przygotowywaną jest do no- 
wej mobilizacji na początku roku 1939. 

Z rozinów, jakie mieliśmy z naszymi zna- 
jomymi Niemcami, odnieśliśmy to samo wra- 
żenie. Opinia tutejsza systematycznie jest 
przygotowywaną do wybuchu wojny, choć 
zdania są podzielone przeciw kcmu skierowa- 


ną zostanie armia niemiecka? Wszyscy mówią | 


o konieczności wojny z Anglią, z którą woj- 
na gospodarcza już się zresztą zaczęła, W ja- 


ki jednak sposób można się bić z Anglią, bez 
naruszenia granic Holandii, Beigii, nie mó- 
wiąc już o Francji? i dlalege też wszyscy 
zwracają swe oczy na Rumunię, jej natę i 
zboża. 

Król Karol jest teraz przez prasę niemiecką 
w niemniej ostry sposób atakowany, jak przed 
rokiem Benesz, 

Usadowienie się Niemiec nad brzegami Mo- 
rza Czarnego grozi jednak bezposreunim nie- 
bezpieczeństwem bardaneloin. Prasa angiel- 
ska zwryciła ostatnio swej opinii kilkakrot- 
nie już na to uwagę. 

Czechosłowację nazywają dziś w Berlinie 
„żartami“: Gau 18. Dla Kuinunii wyznaczo- 
no już nazwę: Gau 19. 


„Jedyne przeszkody*... 


| W hitlerowskiej „Kölnische Zeitung“ czyta- 
j my: 


Okręg narodowo-socjalistyczny gdański jest 
takim samym, pełnoprawnym okręgiein par- 
tyjnym, jak wszystkie inne okręgi w Rze- 
szy. Asymilacja Gdańska do Rzeszy na polu 
organizacji partyjnej dokonało się w pełni, 
Jedyne przeszkody jeszcze leżą w poslano- 
wieniach konstytucji i w kontraktowych przy» 
wilejach Polski. Ewolucja stosunków dopeł- 


ni się w roku 1939. Niezależność państwowa | 


Gdańska nie zależy od Gdańska, ale problem 
ten nie da się rozwiązać wbrew lizeszy i bez 
Rzeszy. i 

(y) 


tom Mooney -- ułaskawiony 


Po przeszło 20 latach pobytu w więzieniu odzyska wolność. -- Echa | 


wielkiego procesu politycznego 


SAN FRANCISCO, w styczniu 

Gubernator stanu Kalifornia Olsen ogłosił 
że przywódca robotniczy, Tom Mooney, ska- 
zany w roku 1917 na dożywotnie więzienie, 
zosta: ulaskawiony i odzyską wolność w naj- 


bliższą sobotę, 


Sprawa Toma Mooney głośna była w swo- | wyborczej, że uiaskawi 
im czasie na całym świecie, Mooneya nazywa 


no „Dreyfusem Ameryki”, 


W 1917 r. Mooney został skazany na karę 


ĘĄ aa úO = 


| Protest Jorgi 


Bukareszt, 6. 1. PAT. Prasa wczorajsza za- 
uieściią oświadozenie profesora Jorgi o wystą- 
pieniu jego z redakcji pisma „Neamul Roma- 
nesc*, Jako powód podany został fakt, że pi- 
smo w oOsiż.nim okresie po raz drugi uiegło 
ocenzurowania. Należy naumienić, że „Neamul 


Roinanesc* nie podlegał nigdy doitychczaj cen- 


zurze, a 


Xara śmierci za zamach 
na rekcGią 


Bukareszt, 6. 1. PAT. W związku z areszto. 
waniem uczestników zamachu na rektora uni» 
wersytełu w Cluj cała prasa rumuńska stwier- 
dza, że nowa koastytucja przewiduje za zama- 
chy polityczne karę śmierci, która prawdopo- 
dobnie w tym wypadku zostanie po raz pierw- 
szy zastosuwana. 


Warszawa, 6. 1. PAT, Komurikat meteorolo- 
giczny z dnia © m.: Stan pogody w Polsce uży 0 
bouzinie 7-mej rano: 

Mankien dnia uzisiejszego w całej Polsce pa- 
Nowaia pogoua na ogoi cumurna, W dueinicuch 
pualuliuwu-WśCiioUmich Wysitąpiay nigży, Tempe- 
ralura 0 guuziunue 7-ej wyuusda od —l st. w 
Wwaeikupolsce uu —14 st. W Maiopolsce wschud- 
dnićj. Nuczuaczne opuuy W Ciągu U0LY Uuiegtej 
Zamutowuno jedynie na wybrzczy, w Wiejkopole 
sce oras iniejscaiwi w wilenski. Poz” 

Szata smesna Ww gorach wynosi; w Wiśle 34 cm, 
w Zywcu 6, w litavce 3U, w Zakovbanem 34, na 
Hali Ggsienicowej 3Y, na Hali llochoiowskiej 18, 
przy muiskim Uku 40, na Kasprowym Wierchu 
16, w Szczawnicy 3/, na Jaworzynie krynickiej 
34, w Worocicie 1U, na Zurosiaku pod łiowerią 
bu a na Pop Lwanie 2U. 

W Warszawie o godzinie 1liej notowano: ci- 
Śnienie 140,9 uun. leinperaliua = 8 st, Wilgotność 
49 proceuni, Siaby Wiatr  poludniówo-wseliouni 
przy ciniuurnyiu slanie nieba. 

Przewidywany przebieg pugody w dniu 7 bm.: 
Poguda przewaznie o zacuiiurzenin deżym i miej- 
seami urobny Śnieg Słabe wiaity pizeważnie Z 
zucnodu. LUiumarkowany mróz, 

(m1. o + --- <WNSWW 
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śmierci, a następnie w drodze łaski zamienio 
no mu karę siniełci na dożywotnie więzienie. 
W lipcu lvu(f r. z dachu jednego z domów 
rzucono w demonstrujący uum ovombę. Wsku 
tek wybuchu 10 osob poniosło śmierć, a 40 
zostało rannych. Zamach ten stanowił niewąt 
pliwie protest przeciwko przystąpięniu Šla- 
now źjeanoczowych do wojny, 

Pod zarzutem dokonania tego zamachu a» 
resztowano przywodcę robotników, Toma 
Mooney, Ktory przez cały czas walczył u swa 
życie 1 wolnost, twieldząc, że jest niewiiiny, 

Po pewnym czasie w prasie ukazało sig 
zdjęcie, Gos.aiczone przez obronę sk.zanego 
przedstawiające Uolua Miocney wraz z zodą 
w chwili zamachu na daciu domu, odległego 
o blisko połtora kilometra od miejsca wybu- 
chu bomby. W 1918 r. sąd najwyższy USA 
odrzucił wniosek o rewizję procesu, W awa 
lata później kalifornijski sąd najwyższy od- 
rzucił wniosek o ułaskawienie. W okresie pó- 
źniejszym wszyscy gubernatorzy kalifornij- 
scy uporczywie odmawiali uiaskawienia ska- 
zańca. Dopiero w ubiegłym roku, Olsen, któ- 
ry po raz pierwszy od 45-ciu lat został guber 
natorem Kalifornii z ramienia partii derao” 
kratycznej, oświadczył w swej mowie przede 
Toma Mooneya, o 
ile zostanie wybrany, 

Obecnie gubernator Olsen dotrzymał swe 
go przyrzeczenia, 


Dr ELIASZ TISCH 
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ytuacja Żydów w nowej Czechosłowacji 


Trzecia Rzesza „gleichschaltuje” nową Cze 
chosłowację w tempie prawdziwie zawrotnym 
Objawia się to wyraźnie również na odcinku 
żydowskim. Berlin nie czyni tego bynajmniej 
z pobudek „ideowych”. Kraje demokratyczne 
zareagow.ły na ostatnie barbarzyńskie wy- 
czyny antyżydowskie w Niemczech proklama 
cją bezwzględnego bojkotu towarów niemiec 
kich, skutkiem czego znacznie wzrósł między 
innymi eksport czeski kosztem eksportu nie, 


nicach małej, obciętej Czechosłowacji. Goto- 
wi są oni poświęcić wszystkie swoje siły bu- 
dowie nowego państwa, co stwierdzili czynem 
w ciągu 20 lat niezależnego i nienaruszonego 
bytu państwowego Czechosłowacji. Rada sta 
ra się przekon:ć miarodajne czynniki w pań- 
stwie, że kwestia żydowska da się rozwiązać 
w sposób humanitarny, sprawiedliwy i korzy 
stny dla państwa czeskiego a bez zniszczenia 
egzystencji żydów. W kr.ju, który stanowił 


Izbę handlową amerykańsko =- czechosłowac 
ką w Aldine Club w Nowym Jorku oświadczył 
m. in. jej przewodniczący Boochever George, 
że kierownicy nowej Czechosłowacji pozosta 
li takimi zwolennikami wolności i kultury jak 
dawniejsi. Najbliższa przyszłość okaże, czy 
twierdzenie to odpowiada rzeczywistości i czy 
Czesi podążą za zdrowymi swymi instynkta- 
mi, i wraz z resztkami demokracji i godnóś 
ci własnej uratują swoją niezależność got- 


mieckiego. Tego Niemcy nie mogą i nie chcą! niedawno jeszcze twierdzę demokracji, ważą podarczą, czy też pod presją knuta germań 
ścierpieć, nie życzą sobie bowiem wzrostu go- się obecnie losy memoriału, tak symptoma-* skiego pogrążą się w odmętach barbarzyń- 


spodarczego Czechosłowacji kosztem włas- 
nym. Włodarze Trzeciej Rzeszy wiedzą z 
własnego doświadczenia, że zaprowadzenie | 
ograniczeń prawnych Żydów w Czechosłuwa | 
cji zatamuje eksport towarów czechosłowac !' 
kich, zajmujących ostatnio miejsce towarów 
niemieckich. Dlatego Berlin domuga się od 
Pragi dyskryminacji antyżydowskich i stawia 
je za warunek przyjacielskich stosunków mię | 
dzy obiema stolicami, | 

Czesi dokładnie o tym wiedzą, że Żydzi naj 
bardziej przyczynili się do gospodarczego roz 
kwitu Czechosłowacji. Jako naród trzeżwy 
dokładnie zdają sobie sprawę z tego, że ży- 
dowski kapitał, żydowska inicjatywa i przed 
siębiorczość mogą się również walnie przy- 
czynić do odbudowy gospodarstwa  czesko” 
słoweckiego i w okrojonych granicach. Orien 
tują się oni doskonale, że przejęcie niemiec- 
kich ustaw antyżydowskich moze zniweczyć 
w zarodku ich konstruktywne plany, czeski 
bowiem przemysł skazany jest jak dotych- 
czas na zagraniczne rynki zbytu, a ustawor 
dawstwo antyżydowskie zamknie je szczelnie 
przed ich eksportem i przez to sprowadzi ka 
tastrofę na całą gospodarkę czeską. Ponadto 
Czesi nie mogli chyba zapomnieć, że w naj- 
krytyczniejszym okresie ich życia państwo- 
wego w roku 1938 spośród wszystkich mniej | 
szości narodowych Żydzi stali najwierniej 
przy boku ich państwu i kraju, gotowi do 
obrony ich całości i integralności wszystki: 
mi siłami, życiem swoim i mieniem. W cza- 
sie, kiedy lord Runciman przebywał w Pra-l 
dze i słuchał przedstawicieli wszystkich mniej 
szości narodowych, Żydzi byli jedyną mniej- 
szością, która nie zgłosiła żadnych pretensji 
do państwa czechosłowackiego i oświadczy- 
ła, że jest zadowolona ze swego położenia, Po 
za tym Czesi, jako naród inteligentny, miłu- 
jący wolność i demokratyczny, który obda-| 
rzył Żydów nie tylko pełnym równouprawnie 
niem obywatelskim, ale nawet prawami ną- 
rodowymi (własne szkoły, własni posłowie 
i td.) z natury rzeczy wzdrygają się przed 
dyskryminacj.mi współziomków żydowskich 

Z tych wszystkich przyczyn nowa Czecho- 
słowacja przeciwstawiała się antysemickiemu 
kursowi, który starano się narzucić jej z 
Berlina, Pod wpływem jednak wzmożonego 
nzcisku i Czesi szykują się do wkroczenia na 
drogę wskazaną przez ich pogromcę. Prezy- 
dent republiki Hacha, następca Masaryka i 
Benesza, oświadczył w wywiadzie prasowym 
że wpływ Żydów i ich udział w życiu republi- 
ki musi zostać ograniczony do miary odpo- 
wiadającej ich wartości i ilości. Szef rządu 
Beran oświadczył w parlamencie, że prawa 
Żydów, któych stosunek do państwa był 
dobry i wierny, nie doznają uszczuplenia. Z 
oświadczenia tego wynika, że prawa pewnych 
kół obywateli żydowskich zostaną jednak na 
ruszone. Według wiadomości „Berliner Tage- 
blatt” ma zostać odebrane obywatelstwo cze 
chosłowackie wszystkim Żydom, którzy je na 
byli po roku 1920. 

Niebezpieczeństwo zagrażające żydom w 
Czechosłowacji jest wielkie, poważne i bez- 
pośrednie. To też R-da Naczelna Gmin Zy- 
Gowskich w Czechach, na Morawach i Šią- 
szu — jak brzmi wciąż oficjalna nazwa — 
a ystosowała do rządu czeskiego i prezydium 
„lamentu czeskiego obszerny memoriii o 
sytuacji i postulatach Żydów czeskich. 80.000 | 
Żydów obywateli czeskich i parę tysięcy Ży-| 
dów zagranicznych znajduje się dziś w gra- 


tycznego dla dzisiejszych czasów. 
Podczas bankietu zorganizowanego przez 


| stwa i £amozniszczenia, 
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Ponownezblizenie polsko-niemieckie 


Prasa szwajcarska o konferencji min. Becka z Hitlerem 


Zurych, 6. 1. (P). Wyjazd ministra Becka do 
Berchtesgaden i konferencję jego z Hitlerem u- 
waża „Neue Zürcher Zeitung“ za dowód no- 
wego wzmocnienia paktu polsko-niemieckiego. 
Korespondent berliński tego pisma omawia 
przy tej sposobności całokształt stosunków pol- 
sko-niemieckich, pisząc m. io.: 

— Miesiące październik i listopad ub. roku 
| Ó 

s STOMATOLOG 


Dr. med. ALFRED SYROP 
przeprowadził się i orjyruje 
w chorobach jamy ustnej « zębów 
przy ul. GRODZKIEJ 43, — tel, Nr. 170-94. 


A 


były okresem najbardzej krytycznym dla wza- 
jemnych stosunków między Berlinem a War- 
szawą. Polska nie została zaproszona na kon- 
ferencję monachijską i rozczarowana była o- 
rzeczeniem, na mocy którego współna granica 
4 Węgrami nie mogła dojść do skutku. 
Jednakowoż rozmowa, jaka nastąpiła w po- 
łowie grudnia w Berlinie między ambasadorem 
Lipskim a min. Ribbentropem, stała już pod 


znakiem ponownego zbliżenia, 

Wymiana przyjaznych deklaracji między 
Warszawą a Moskwą przyjęta zostaia w Berli- 
nie bez szczególnego zaniepokojenia, 

Berlin bowiem sądzi, że Polska musi 

się zgodzić z poprawkami, jakie nastą= 

piły na mapie Europy i że w dalszym 

ciągu musi utrzymywać ścisły kontakt 

z Niemcami. 

Ze względu na normalizację stosunków z Litwą 
sprawa Kłajpedy nie przedstawia grożby kon- 
tliktu. Rownież w Gdańsku sytuacja pozostaje 
unie zmieniona, a Polska na tym odcinku nie 
ma powodu do żadnych obaw, 

Przedmiotem rozmów w Berchtesgaden jest 
też kwestia ukraińska. Polski minister spraw 
zugranicznych będzie mógł bliżej zapoznać się 
z wytycznymi polityki niemieckiej odnośnie do 
tego problemu i nie jest rzeczą wykluczoną, że 
min. Beck osiągnie uspakajające zapewnienia 
co do niemieckiego „Drang nach Osten“. 

Zbliżenie polsko-niemieckie odpowia- 

da szczególnie życzeniom i interesom 

Włoch, które, jak się zdaje, dokładały 

starań, aby konferencja min. Becka 
z Hitlerem nastąpiła obecnie, 


|Znamienny głos poważnego pisma irancuskiego 


Anglia wróci do koncepcji 
podziału Palestyny? 


Zydzi mogą wystawić armię z 40.000 ludzi 


Paryż, 6. 1. (P). „Le Journal“ zamieszcza 
dluzszy ariykuł, poświęcony sprawie palestyń- 
skiej, w ktorym analizuje trudnosci, jakie ma 
do zwalczania rząd mandatowy, na skutek nie 
słabnącego nasilenia terroru. 

Przechodząc do omawiania pozycji jiszuwu 
palestyńskiego, pisze „Journal; 


ŻYDZI NIE USTĄPIĄ — TO JEST PEWNE. 
SĄ ONI Dziś ŚCISLE ZŁĄCZENI Z ZIEMIĄ 
PALESTYNSKĄ. PUD WZUuLĘDEM LICZER- 
NYM SĄ POWAŻNYM CZYNNIKIEM. JUŻ 
DZIŚ BEZ TRUDNOSCI MOGLIBY WYSTA- 
WIC ARMIĘ ZŁOŻONĄ Z 40.000 OSÓB. 


Ira bardziej więc rozważa się problem pale- 
stynski, tym bardziej musi się dojść do przeko- 
nania, że 


JEDYNYM WYJŚCIEM Z TEGO ZAGMA- 
TWANEkuU PUŁUZUENIA JEST PODZIAŁ 
KRAJU, 

Anglia rozważała tę możliwość 1 zrezygnowała 
z niej, prędzej czy później jednak Anglia do tej 

«oncepcji będzie musiała powrócić, 

Podział Palestyny nie jest rozwiązaniem wy- 
godnym. Przysporzy ono bowiem Anglii dużo 
uudności. Jest to jednakowoż jedyny możliwy 
sposób wybrnięcia z sytuacji, w przeciwnym 
iazie bowiem Palestyna będzie ciągle dla An- 
glii i dla świata rozsadnikiem niepokojów, a 

| władze brytyjskie nie będą mogly ziokalizować 
koninktow. Metodą odraczania nie można bę* 
czie ostagnać pozytywnych wyników, 
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SEET 
SYLWETKI DNIA 


Harold Ickes 


nie ma z żydostwem nic wspólnego 


Spośród wszystkich amerykańskich polity- 
ków, którzy ostatnio wypowiadali się przeciw- 
ko terrorowi antyżydowskiemu, szalejącemu w 
Niemczech, nikt nie zdobył się na słowa tak 
gwałtowne, na zarzuty tak ciężkie, jag amery. 
kański minister spraw zagranicznych, Harold 
Ickes. Przeciwko żadnemu wystąpieniu Trzecia 
Rzesza nie protestowała też tak namiętnie, jak 
przeciwko ostatniej mowie sekretarza stanu 
dla spraw wewnętrznych. A protesty, wniesio- 
ne oficjalnie przez przędstawiciela ambasady 
niemieckiej w Waszyngtonie zbagatelizowane 
zostały i oddalone, jak o tym już doniosia cała 
prasa, podając oświądczenie podsekretarza sta- 
nu Summera Wellsa. 

Ickes jest bowiem w pierwszym rzędzie czło- 
wiekiem odważnym i śmiałym. Nie iiczy się 
żadnymi konwenansami, nie liczy się sławny- 
mi nazwiskami, a choćby nawet takie osobisto- 
ści jak Ford, czy Lindbergh popełniły kardy- 
nalne faux pas, to obecny minister spraw we- 
wnętrznych Ameryki im tego nie przepuści, 

W Ameryce popularne jest powiedzenie o tzw. 
„tired radicals“, Określa się tymi ałowy ludzi, 
którzy w młodych latach uchodzili za bojownie 
ków idei radykalnej, którzy kruszyli kopie w 
obronie zasad liberalizmu, a którzy potem, w 
dojrzałym wieku nagle „zmęczyli się“ (tired), 
zgasł ich zapał į osłabło przywiązanie do idea- 
łów młodości. 

Do tej grupy „tired radicals“, Harolda Icke- 
sa zaliczyć nie można. Pozostał dziś tym, czym 
tył od lat naymłodszych, reformatorem, szcze« 
rym miłośnikiem i odważnym bojownikiem 
progresywnych haseł. Są nawet tacy, którzy 
twierdzą, że Ickes jest dziś bardziej jeszcze za- 
gorzałym w swym radykaliżmie aniżeli daw- 
niej. To też przemówienie jego, wygłoszone 
przeciwko hitieryzmowi, słowa potępienia prze- 
eiwko Fordowi i Lindberghowi, którzy przyję- 
N odznaczenia hitlerowskie, nie były tylko pro- 
duktem chwilowego uniesienia, lecz wyrazem 
głębokiego przekonania i dobrze przemyślane» 
go światopoglądu. 

„When you hit, hit hard!“ („Gdy uderzasz, 
uderz mocno!*), Taka jest zasada, którą wye 
znaje Ickes i od tej zasady nie odstępuje. Nie 
lubi owijać swych myśli w bawełnę, lecz wo: | 
bee przeciwnika jest bezwzględny i zawsze go- 
towy do ataku. 

Jego znajomość z prezydentem Rooseveltem 
datuje się od roku 1932. Ickes był jednym z; 
głównych managerów kampanii wyborczej na 
1zęcz Roosevelta, a Roosevelt, który podczas 
tej kampanii poznał walory umysłu i charak- 
teru tego oddanego przyjaciela prawdziwego 
postępu, przywiązał się do niego serdecznie. 

Nominacja na ministra spraw wewnętrznych, 
jaką Harold Ickes otrzymał bezpośrednio po 
y. yborze Roosevelta na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, była dla niego samego wielką 
niespodzianką. Spodziewał się wprawdzie, że 
nowy prezydent Ameryki wynagrodzi go za 
sprawnie przeprowadzoną kampanię wyborczą, 
nie liczył jednak na tak wysoki urząd pnblicz- 
ny. Okazało się jednakowoż, że Roosevelt lepiej 
i trafniej od niego samego ocenił jego zdolno- 
ści. lckes bowiem stał się nieocenionym wprost 
nabytkiem w najwyższej hierarchii urzędniczej 
Ameryki. 

W nlerwszych latach sprawowania swego wy- 
sokiego urzędu, pracował przez 18 godzin na 
dobę. Konsekwencją tego było jednak przemę: 
czenie, którego skutki nie dały długo na siebie 
czekać. Pewnego dnia minister zasłabł przy 
pracy ną skutek nadwyrężenia i przez dłuższy 
czas potem chorował, Od owego czasu dba już 
ba:dziej o swoje zdrowie, tak, że obecnie pra- 
cuje tylko 12 godzin dziennie, od godziny 9 ra- 
no do godz. 9 wieczór. 

Obok burmistrza Nowego Jorku, La Guardii 
należy Harold Ickes do najbardziej oddanych 
przyjaciół narodu żydowskiego, jakkolwiek 
wszelkie pogłoski o jego żydowskim pochodze» 
niu nie mają nie wspólnego z rzeczywistością. 

(P.) 


„NOWY DZIENNIE” sahoła 7 stycznia 1939 


Z DZIEJÓW ZEGARA 


W zamierzchłej starożytności, u ludów cywi+ 
lizowanych, jak Egipcjanie czy Babilończycy, 
mierzenie czasu było ważną sprawą, łącznikiem 
między kwestiami religijno-naukowyimni i poli- 
lycznymi. Obserwacje nieba i zmian konstelą- 
cji gwiezdnych doprowadziły do ustalenia po- 
aziału czasu na przyjęte do dziś dnia jednostki, 
a wraz z tymi obserwacjami powstały pierwsze 
zegary wodne i piaskowe, czyli klepsydry. Ze- 
gary te przetrwały do późnego średniowiecza, 
do czasu kiedy powstały pierwsze zegary nie- 
chaniczne. Najstarszym jednak ze wszystkich 
był zegar słoneczny, który utrzymał się od naj- 
dawniejszych czasów aż do epokowego odkry* 
cia Kopernika. 

W wieku XVI i XVII prym w zegarmistrzo* 
stwie trzymała Francja i Anglia. Zwłaszcza po 
odwołaniu edyktu nantejskiego wielu biegłych 
mechaników przeniosło się do Anglii. W wieku 
XVII używano jeszcze powszechnie konstruk- 
cji magnetycznych. Znane były wtedy zegary 
francuskiego mechanika Grollien de Serbieręs, 
a także niemieckiego zegarmistrza Kirchera, 
który w roku 1663 zastosował igłę magnetyczną 
do swych konstrukcji. 

Zegary mechaniczne, oparte na zasadzie sprę» 
żyny, pochodzą jeszcze z wieku IX. Najdosko* 
nalszy zegar sprężynowy zbudowany został je- 
dnak dopiero około roku 1515 przez pewnego 
zegarmistrza z Augsburga. Od tego też czasu 
datują się pierwsze zegarki kieszonkowe, słyn- 
ne „jaja noryrmaberskie", które ze względu na 
ich niewygodny kulisty kształt zaczęto spia» 
szczać, 

Rozmiary zegara decydują o jego przeznacze- 
niu. Zegary wieżowe istnieją w wielu miastach, 


budzą podziw swymi rozmiarami. Tak np. sta- 
ry zegar w Malines (Belgia) posiada tarczę śre- 
dnicy 11.70 mlr. Na opactwie Westiminsterskim 
tarcza zegara ma 7 metrów średnicy. Olbrzymie 
zegary astronomiczne istnieją w Strasburgu i 
w Messynię. Zegary wieżowe datują się z wie- 
ku XIII. Wtedy budowano jeszcze t. zw. półe 
zegary wskazujące 12 godzin, nakręcane co pół 
doby. 

Zegary pokojowe, stojące, były znane jeszcze 
w wieku AVI. Od tego też czasu dalują się ma- 
łe zegary stołowe, które z czasem nabrały spe- 
cjalnego znaczenia jako ekscylarze, czyli budzi- 
ki. Początkowo ten typ zegarów miał inne prze- 
znaczenie — mianowicie wygrywał melodie o 
oznaczonych godzinach, Kiedy jednak te ku- 
iantowe konstrukcje stały się jedynie rekwi- 
zytem, zastąpiono walec dzwonkowy zwykłym 
dzwonkiem jednogłosowym, który się odzywał 
o żądanej godzinie. 

Osobny dział w historii rozwoju zegara zaje 
mują skomplikowane konstrukcje, z których 
niejedna stanowi ozdobę bogatych zbiorów w 
Sandringham, należących do zinarłego niedaw= 
no króla Jerzego V. Między innymi znajduje się 
zegar ogniowy, t. zw. „pyrophorus*, którego 
konstrukcja polega na tym, że za uderzeniem 
młoleczka w kowadełko wypada krzeinień, nie: 
cący iskrę, która z kolei zapala knot, oświetla- 
jący ląmpę. Zegar ten pochodzi z wieku XVI. 
Inny zegarek, dzieło szwajcarskiego zegarmi=- 
strza Lesneura, posiada kształt głowy murzyn- 
ki, której oczy mrugają nieustannie, przy czym 
prawe wskazuje minuty, a lewe sekundy. 

OM. 


~ 


- Naogół mocna tendencja 


na rynkach rolnych 


. Po świętach spodziewano się powszechnie zniż 
ki, która jednak nie nastąpiła, a nawet zazna: 
czyła się na ważniejszych rynkach  zbożewych 
pewna zwyżka. W Buenos Aiies pszenica była 
notowana stale po cenie 7 pes, za 100 kg., a więc 
wyżej niz przed świętami i do tej ceny będzie się 
musiał zapewne dosiosować rynek holenderski, 
który nastawiony jest przede wszystkim na psze 
nicę argentyńska i którego nuiowania spośród 
rynków europejskich dotychczas były najuiższe. 
W ogóle na rynkach zbożowych nastąpiło pewne 
odprężenie —— po nastroju paniki przyszło jakby 
opamiętanie, pod wpływem którego nastąpiła i po 
prawa cen. 

Również mocniejszy nastrój panował na ryn- 
kach krajowych. Ceny pszenicy i żyla lekko zwyż 
kowały pod wpływem małej podaży i całkiem za- 
dowalniającego zapotrzebowania, ceny jęczmienia 
kształtują się zwyżkowo pod wpływem ożywio- 
nego eksportn, Jedynie owies zaledwie utrzymu- 
je się skutkiem małych zakupów ze strony woj- 
ska, Zaznaczyć z naciskiem nalęży, żę podaż cią- 
gie jest umiarkowana, rolnicy bowiem nie tracą 
nadziei, że ceny powinny się w przyszłości po- 
prawić, 

Mocna tendencja w zakresie zbóż przerzuciła 
się i na inne ziemiopłody — osiatnio zwyżkowa- 
ły niektóre strączkowe, łubin, dość silnie oleiste. 


Koniunktura dla koniczyn jest wciąż mocna i zwyż , 


kowa. Podrożały jednak i otręby, zwłaszcza pszen 
ne, używane w dużych ilościach przy żywieniu 
krów dojnych. Ziemniaków skutkicin mrozów na 
rynku nie ma, skutkiem czego padrozały o 15 — 
20 procent. 

Na rynku zwierząt rzeźnych bez większych 


Dzieje Bryana Grovera 


zmian. Trzoda chlewna utrzymała się, clelęta pato. 
miast i bydło eokolwiek zniżkuowały, zarówno 
skutkiem mniejszego popytu pe świętach, jak i 
większej podaży sztuk nadliczbowych, a więc 
niedostatecznie spasionych. Dużo też jest na ryn- 
ku drobiu i zwierzyny, która obniża popyt na 
mięso zwykłe. 

Na rynku nabiału bez zmian, ceny zarówno 
masła jak jaj utrzymały się przy ograniczonej 
podaży i dość ożywionym popycie. Zwłaszcza jā- 
ja cięższe i gwarantowanej świeżości poszukiwa- 
no w celach eksportowych, 

Ceny ryb w porównaniu ze świątecznymi są 
rzecz prosta niższe, ale wyższe niż przed 2 tygo- 
dniami. Za karpia w hurcie płacono 1.60 — 1.70 
zł. za 1 kg. zależnie od wagi. Rownież cokolwiek 
wyższe są ceny ryb rzecznych i jeziorowych we 
wszelkich sortymentach, nie wyłączając t. zw. 
średnicy i drobnicy, a więc towaru najtańszego. 
Dowozy są dostateczne (przeszło 100 lys. kg. ty- 
godniowo), remanenty nieznaczne. Na prowincji 
karpie są o parę groszy na kilogramie tańsze ant. 
żeli w Warszawie, 

Na rynku warzywnym koniunktura układała się 
niejednolicie. Skutkiem dużej produkcji i braku 
eksportu ceny cebuli są bardzo niskie (8—9 zł, za 
100 kg. I gat.), prawie nieopłaca!ne. Natomiast 
zwyżkowo kształtują się ceny kapusty, które u- 
trzymują się już od dłuższego czasu na poziomie 
| prawie 3.krotnie wyższym od zeszłorocznego. 
Podczas mrozów dowóz warzyw chwilowo był 

wstrzymany, skutkiem czego ceny zwyżkowały, 

obecnie jednąk wróciły już do normy. 


Z. K. 
chciał zabrać ze sobą żonę, władze sowieckie 
odmówiły wydania pozwolenia. Grover wyje- 


Moskwa, 6. 1. PAT. Obywatel angielski Bryan 'chał sam do Persji i czynił starania sprowa- 
Grover, który 14 listopada ub. r. przybył do dzenia żony, lecz bezskutecznie. Również bez- 
ZSRR i został aresztowany, wczorajszej nocy skutecznie usiłował otrzymać pozwolenie na 
został zwolniony i w dniu dzisiejszym opuścił wjazd do ZSRR. Po 4-ch latach bezowocnych 
wraz z żoną Związek Sowiecki, udając się do starań Grover zdecydował się na nielegalne 
Anglii przez Polskę. | przekroczenie granicy i w tym celu użył swe- 

Historia Grovera przedstawia się następują- go prywatnego samolotu. Po wylądowaniu pod 
co: Przybył on do Związku Sowiecklego w 1931 Moskwą został aresztowany i osadzony w wię- 
r. 1 pracował jako inżynier górniczy w przemy» zieniu. Władze sowieckie zwalniając Grovera z 
śle naftowym na Kaukazie do r. 1984. Tam po» | więzienia zdecydowały zwolnić z obywatelstwa 
ślubił on komsomołkę Helenę Golias i gdy po sowieckiego jego żonę i udzielić jej wizy wy- 
wygaśnięciu kontraktu, wyjeżdżając z ZSRR., | jazdowej. ” 
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yarina; Protest przed wyborom w Krakowie 


STYCach Wacnud sonca W Krakowie odbyło się posiedzenie Głów- 
7g 22 m nej Komisji Wyborczej, na którym rozpatry 
wano protest, wniesiony przez p. Stanisława. 
Zachód słońca Żuwałę. Komisja postanowiła protest ten 
15 38 przesłać Urzędowi Wojewódzkiemu z wnio- 
ar skiem o nie uwzględnienie. 
Aczkolwiek wybory do Rady Miejskiej w 
SOKUTA 16 Teiwes 5699 Krakowie nie uprawomocniły się poszczególne 


kluby radzieckie prowadzą już akcję organi- 
zacyjną i przygotowiwczą. I tak odbyło się 
$ zebranie Koła Radnych miejskich Stronnict- | 
Zjazdy UADEEOWO vrganizacji wa Narodowego pod przewoinictwem p. Woł 
Sy jonisty cznej kowickiego. Na posiedzeniu tym wybrano 
Celem ożywienia życia syjonistycznego naj przewodniczącym koła wizytatora Ogrodziń- 
prowincji oraz celem zacieśnienia kontaktu | skiego dotychczasowego radnego miejskiego 


pomiędzy poszcezegulnymi Komtetami Lokal M. h Z a 


nymi, kgzekutywa Organizucji Syjonistycz- 
nej dla zach, Małopolski i Sląska zwołała na 
miesiąc styczeń br, 10 Zjazdów Okręgowych 
które odbędą się w: 

Bielsku, Katowicach, Nowym Sączu, No- 
wym Targu, rzeszowie, Tarnowie, Jarosławiu 
Chrzanowie (dla okręgu krakowskiego), Sa! 
noku i Jaśle. 

We wszystkich Zjazdach wezmą udział de- 
legaci Egźekutywy. 


Epidemia tyfusu plamistego w Kieleckim 
aczkolwiek nie rozszerza się, trwa jednak na- 
dal. 

W Miechowie, Jędrzejowie, Wodzisławiu, 
Chęcinach choruje na tyfus plamisty kilka- 
dziesiąt osób. Epiiemią dotknięte są trzy po- 

i niwersy wiaty: miechowski, jędrzejowski i kielecki. 
Inauguracja Us sytetu W Miechowie zarządzono ścisłą kwarantan 


Luuowego w krakowie nę w obawie przed zawleczeniem zarazy do 


Dziś godz. 3.30 pop. w lokalu „Haszacha | Krakowa. Miasta opuszczać nikomu nie wol 
ru” Dietla 31, odbędzie się inauguracyjne ze-| na. Również Chęciny pod Kielcami odcięte są 
branie Uniwersytetu Ludowego z referatem całkowicie niemal od świata, Autobusy prze 
dra Dawida Bulwy nt. „Rola żydów w kultu’ jeżdażają przez to miasto nie zatrzymując 


r" © kielecki Oddział P.CK. skierował do Ch 
ielecki .C.K. skierow. o Chę- 
Wystawa instrumentów Smycze 
kowych w Muzeum Przemysi. 
skiego Konkursu Kwartetów SŚmyczkowych Umys.owych | 
urządza w czasie trwania Konkursu (od dma ' Onegdaj o: ; 213 
Kaka ; KE sgdaj odbyło się w sali Żyd. Domu Akad 
20 — 30 kwietnia 1939 r.) w porozumieniu Z doroczne Walne Zgromadzenie Związku Zawo 
Dyrekcją Muzeum Przemysłowego i Wojew. dowego Żydowskich Pracowników  Umysło- 
Instytutu Rose? Przem. w Krakowie wych w Krakowie, 
wystawę insirumentów smyczkowych, za- 3 f : 
równo starych jak i nowych. Wystawa ta da Ea N CE 
FA nie zrobili postegą RE meyera i Prowellera. Szczegółowe sprawozda 
Ne ow od. Asu T-szej Ogólno - nie Z działalności ustępującego Zarządu zło ; 
Polskiej Wystawy Lutniczej, zorganizowanej żył prezes Związku kol. Leon Reinhold, Po 
rzed aaa laty również % Muzeum Prze- udzieleniu ustępującemu Zarządowi absoluto | 
o. ym w Krakowie przez Krakowski In- rium przystąpiono do wyboru nowych władz 
stytut Muzyczny. Związku. Prezesem wybrany został inż. M. 
Równocześnie miłośnicy muzyki kameral „om. Zandberg Sekretarzem I. Schein 
nej baaa aoc ZA wne dE gr m skarbnikiem L Frei lich, członk. Zarządu: E. 
a łą i KAZ e cia Bzy: Torbeówna R. Wachtlówna Mgr. K Gold- 
porównać Wanny zacz x farb, P. Selinger, E. Laufer, J. Morgenstern, 
M. Schleicher, J. Grünberger, I. Weinreb, R. 
Goldberg i J. Faerber. Do Komisji Rewizyj- | 
nej wybrani zostali: L. Reinhold, S. Goldberg 
i L Dankowicz; do Sądu Koleżeńskiego: S. 
Grünbaum, M. Rippner, S. Rosner, M, Wam- 


mi. 

Uprasza się p. p. lutników oraz osoby, po- 
siadające instrumenty stare, o nadsyłanie 
zgłoszeń na Wystawę do Komitetu Organiza 
cyjnego agomo - Polskiego 46 RE Kwar 
tetów Smyczkowych w Krakowie, uł. św. ; z 
Anny 2, Instytut Muzyczny. stock i Mi Neiger. . 

Dostarczone na wystawę instrumenty, zo Walne Zgromadzenie powzięło jednomyślną 
staną przez Komitet Organizucyjny ubezpie” uchwałę, w myśl której Związek przystępuje | 


czone, do Centr-lnego Związku Zawodowego Hand- 

= łowców, Piacowników i Urzędników Prywat- 
Podstawy wymiaru podatku nych w Polsce w charakterze oddziału II-go 
dochodowego w Krakowie. 


Jednogłośnie powzięto następujące rezolu 


Staraniem Towarzystwa Właścicieli Real- cje: 1) wyrażającą Redakcji „Nowego Dzien- 


ojj akta Krakova pada wo i sępy Baiona a abo 
lokalu Tow. przy ulicy Mikołajskiej IL. p. sk aia jącą Zira i mk E a. 
czór informacyjny na którym adw. dr Leon dów ia Zarz A IE z | yc $ » sie 
Geldwerth wygłosi odczyt pod powyższym cw `. 5 Jagi a FR K i 
tytułem, Wstęp wolny. za bezinteresowne urządzanie odczytów w lo 


A kalu Związku; 3) wyrażającą protest prze- 
Z cyklu wykładów „TOZ-u* | ciw wszelkim próbom pogwałcenia konstytu- 
Dziś godz. 7-ma w sali Stowarzyszenia 


cyjnie nam zagwarantowanych praw. 
Kupców ulica Grodzka 40, odbędzie się wy- 


Apelem o wytężoną pracę dla dobra Związ 
kład dra E. Szalita, na temat: „Nawyczki 
niehigieniczne (z przeźroczami), 


ku zamknął prezes inż. M, Cukerman Walne 


Zgromadzenie, 
o R 
=-=- MŁODE W. L Z. O. Dziś 4-ta pop. plenarne 
zebranie z referatem mgr. Wułkan-Hochunanowej, 


=- KOMITET ORGANIZACYJNY „ZWIĄZKU 
B. UCZNIÓW GIMNAZJUM TACHKEMUNI* W 

— HASZOMER HADATI: Dziś uroczysty raport KRAKOWIE zaprasza na zebranie koleżeńskie, 
o godz. 7.30. |które odbędzie się jutro godz. 7 wiecz. w gioachu 


(heciny 


z powodu ep.dem.i fy:usu piaim.stego 


bedz.e odrzucony? 


a wiceprzewodniczącym mec. dr Pozowskiego 
prezesa Stronnictwa Narożowego na woje 
wództwo krakowskie. Sekretarzem Koła zo- 
stał dr Nowogiodzki, 

Jeżeli chodzi o listę dr. 3 to warto zano- 
tować, że spośród 23 nowowybranych rad- 
nych 20 jest członkami OZN. Obecnie komisja 
złożona z 6 nowowybranych radnych odktywa 
narady nad deklaracją, nazwą i regulaminem 
klubu, który się jeszcze nie ukonstytuował. 

Analogiczna sytuacja ma miejsce u socja» 
listów, którzy pierwsze posiedzenie klubu rad 
nych zwołają po decyzjach, jakie zapadną na 
CKW - PPS, którego posiedzenie odbędzie 
się w Warszawie. 


cacete od świata 


cin kilkan.ście sanitariuszy i sanitariuszek. 
Foza tym ene.giczną akcję przeciwepidemicz 
ną prowadzą organa wojewódzkiej służby 
zdrowia przy współpracy oddziału bakterio- 
logicznego i lekarza epidemicznego kieleckiej 
filii Pańsuwowego Z.kładu Higieny, 

W Kielcach nasilenie epidemii jest znacze 
nie mniejsze, 

W Radomiu również zanotowano kilka wy- 
padków zachorowań na tyfus plamisty. Cho- 
cych izolowano w szpitalu epidemicznym. 

Stwierdzono, że epidemia zostałą zawleczo 
na do Radomia przez rodzinę wędrownych 
kataryniarzy, przybyłych z miechowskiego. 


Z feairu, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
wtórzenie baśni dramatycznej L. Rydla „Zaczaro- 
wane koło”. Jutro po południu „Balladyna“ J. 
Słowackiego z Z. Jaroszewską w roli tytułowej. 
Wieczorem „Baba Dziwo* tragikomedia M. Jasno- 
rzewskiej z St. Wysocką w roli głównej. 

— „CARMEN“ W OPERZE KRAKOWSKIEJ. W 
poniedziałek 9 bm. daną będzie melodyjna opera 
G. Bizeta „Carmen“. Do wykonania partii tyłu- 
łowej została pozyskana słynna śpiewaczka oper 
zagranicznych, Greczynka Helena Mellos-Nikolaidi, 
artystka o fenomenalnym głosie mezzosopranowym 
i talencie aktorskim, Portnerami znakomitej arty= 
stki będą tenor St. Drabik i baryton Z. Dolnicki, 

— „PREMIERA „JAZDY NA GAPE“ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM (Bocheńska 7). Dziś godz. 4-ta pop. 
po cenach zniżonych i godz. 9-ta wiecz, premiera 
komedii muzycznej w 3-ch aktach l. Perłowa p. t. 
„Jazda na gupę“. Muzyka (20 numerów) L. Folman, 
reżyseria Ch. Sandler, taniec układu Doroty Bir- 
stenbinderówny, wystawa B, Epstein. W głównej 
roli Lola Fołinan na czele znakomitego zespoła 
warszawskiego. Przedsprzedaż biletów w firmie 
A. Fischhab, Grodzka 46, a od 2-giej przy kasie 
teatru. 

— OSTATNIE DWA DNI WYSTAWY OBRAZÓW 
CERAMIKI I RZEZB w Żyd. Domu Akad, Prze- 
myska 3. Jeszcze dziś i w niedzielę jest sposobność 
zwiedzania wystawy od godz. 11—2, 

— DZIŚ CHóR DANA W STARYM TFATRZE. 
Słynny Chór Dana z wspóudziałem świetnych 
piosenkarzy J. Godlewskicj i A. ivysockiego wystą 
pi dzis w suvołę 7, bm. w Starym tvatrze z po- 
zegrainym konceriem, na któryim wykona Wspa= 
niały i bogaty program, 

— vy— 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Zaczarowane koło% 
REPER LUAR OPERETKI LOLI FOLMAN 

(ul. Bocheńska) 
Sobota. godz. 4 pop. i 9 wiec 
gapę". 
(Repertuar kinoteatrów na stn, 11) 


„Jazda na 


gimnazjum, Miodowa 26. Referat n. t. „Zagadnie- 
nie popularyzacji oświaty wśród Żydów w dobie 
dzisiejszej“ wygłosi kol, M. Hollender, Goście miie 
widziani. 
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kcię ega a OPT RAINER MARIA RILKE 


Pięć lat minęło w listopadzie od śmierci nieod- 
żałowanego przywódcy syjonistycznego Leona 
Motzkina, a im dłuższy okres dzieli nas od dnia 
jego śnuierci iym baruziej odczuwamy lukę, jaką 
ona spowodowała w naszym żydowskim i syjon- 
stycznym życiu. A jeszcze może nigdy nie odczu- 
walisny braku Molzkina w tym stopniu, co wia- 
śnie dziś, Właśnie dziś, gdy £ata antysemicka co- 
raz bardziej się rozlewa, obejmując coraz więcej 
krajów, gdy prawa żydów są zewsząu atakowane 
i podminuwywane, gdy musiny w ich obronie 
walczyć, przydałby się ogromnie Motzkin, nieugię 
ty, nieustraszony obrońca i bojownik o prawa ży- 
dów, ktory obok pracy syjonistycznej całą swą e- 
nergię i siły poświęcił obronie i wywalczeniu 
praw Żydowskich. Całe bowiem swe życie, począ- 
wszy od działalności w ltosji a skończywszy na 
pracy w charakterze prezesa Komitetu Delegacji 
Żydowskich w Paryżu, to jedno pasmo walki o 
prawa żydowskie i walki prowadzonej z całym 
samozaparciem i wytrwałością. 

Dziś właśnie, gdy stoimy w ogniu walki o na- 
Sze prawa w golusie i o Palestynę, gdzie mnożą 
się Nasze polityczne trudności, pyłaby nasza wal- 
ha znacznie łatwiejszą, gdybyśmy mieli Motzkina, 
wielkiegu, wytrawnego polityka żydowskiego, 

1 dobize się stało, że właśnie teraz ukazała się 
imponująca „Księga Motzkina* („Seter Motzkin*), 
wydana przez Egzekutywę Syjonistyczną i Kiero- 
wnietwo Światowego Kongresu żydowskiego, któ- 
rego inicjotorem i twórcą był Motzkin. Księga ta, 
jesi hołdem złożonym pamięci i zasługom Motzki- 
na, a zarazem pouczeniem dla nas wszystkich, 
zwłaszcza zaś dla kontynuatorow i następców 
Motzkina. Albowiem jego pisma i wskazania nie 
swaciły po dziś dzień nic ze wej aktualności. 

„Księgę Motzkina*, będącą potężnym tomem o 
przeszło 400 stronicach objętości, otwierają arty- 
kuły i przemówienia wybitnycn przywódców sy- 
jonistycznych o Motzkinie. Nachum Sokołów daje 
nam sylwetkę Motzkina jako dĄałacza syjonisty- 
cznego od początków jego pracy w Rosji aż do 
działalności w charakterze prezesa A. C. i prze- 
wodniczącego szeregu Kongresów, Usyszkin oma- 
wia tragizm w życiu Motzkina dając nam obraz 
jego ustawicznych walk i zmagań w jego pracy 
syjonistycznej, powstałych na Ue konfliktów o 
metody 1 cełe syjonizmu, w które tak obfitował 
przecież początek ruchu syjonistycznego. Bogata 
bowiem w tragiczne konflikty (nawet z uwielbia- 
nym przezeń Herzlem) była działalność Motzkina, 
lecz to, co najtragiczniejsze w jego ostatnich latach 
to stwierdzenie faktu, że jego 15-letnia walka o 
prawa żydowskie była niemal bez pożytku. Hitle- 
ryzm złamał jego serce.. Icchax Grynbaum daje 
nam sylwetkę Motzkina-bojownika o prawa żydo. 
wskie w golusie. 

Ciekawy przyczynek na ten sam temat daje w 
niewielkim artykuliku następca Motzkina w Pa- 
ryżu, dr N. Goldmann, podkreślając nieprzemijal- 
ną wartość zasług Motzkina. Obszerną monografię 
o Motzkinie daje nam znany historyk dr Alex Bein, 
autor wielkiej monografii o Herzlu. Gruntowna 
praca Beina, opracowana bardzo sumiennie i źró- 
dłowo — jest jedyną dotąd monografią o tym 
przywódcy syjonistycznym i posiada wartość nie 
przenijającą, 

Zebrane w „Księdze Motzkina* pisma jego są 
najlepszym obrazem jego ofiarnej działalności i 
twórczego życia, Jego pisma, to obraz kilkudzie- 
sięciu lat historii żydostwa i syjonizmu, obraz wi. 
dziany oczyma człowieka, który mógł o sobie po- 
wiedzieć, że był okresu tego magna pars. Przewi- 
jają się przed nami dziesiątki probiemów żydo- 
stwa rosyjskiego, początki pracy syjonistycznej, 
dyskusje na tematy zasadnicze dla metod i celów. 
syjcnizmu, historia kolonizacji w Erec, problemy 
kulturalne syjęnizmu, obraz walk o prawa mniej- 
szości narodowych i pracy Moizkina na terenie 
międzynarodowym i wreszcie straszliwa tragedia 
żydostwa niemieckiego, która tak wiele bólu Motz. 
kinowi ptzysporzyła, tyle kosztowała go zdrowia 
i pracy. 

„Księga Motzkina* jest najlepszym pomnikiem 
wystawionym temu wielkiemu przywódcy, 


Mgr J. KLEINBERG. 


Mój dom — to pora między dniem a marzeniem, 
Tain, gdzie dzieci zabawą zmęczone, są senne, 
tam, gdzie starzy 0 zmrozu siadają a zmienne 
od ognia w kominie tańczą światsocienie. 


Mój dom — to pora między dniem a marzeniem. 

Tain, gdzie dźwiękiem czystym brzmią wieczorne dzwony 
a dziewczęta, w milknące zasłuchane tony, 

wspierają się o studni chłodiie ogrodzenie, 


A wśród drzew — ża lipa — to mój ulubieniec; 
a wszystkie wiosny, ktore w sobie więzi 
szeleszczą znowu w tysiącu gałęzi 

i żyją znowu między anism a marzeniem, 


tlum.: Ewa Bchmeidlerowa. 


TYLKO KOBIETA 


Powieść biograficzna o baronowej Suttner 


Jeszcze kilkanaście lat temu, do jednej z bardzo 
poczylnych książek, należała słynna powieść ba- 
ronowej austriackiej Berty von Sullner „Precz 
z orężem”. 

Cel i tendencja powieści zawarte byly już w ty- 
tule, Berta von Suttner wypuwiedziała w niej 
wojnę — wojnie, 

Rozsądny świat ludzi myżlących i wielkie bez- 
imienne tłumy, wiedzione zdrowym instynktem, 
przyjęły entuzjastycznie mądrą książkę, w której 


i kobieta nie sprzeniewierzając się roli wyznaczo= 


nej jej przez przyrodę, stanęła w obronie Święto- 
ści życia, 

Ludzie wszystkich kontynentów z zachłanną cie 
kawością rozczytywali się w tej skądinąd wy- 
śmiewanuej i w prestiżu artystycznym obniżonej, 
książce. Nie zmniejszyło to bynajiuniej koła wiel- 
bicieli Sutlnerowej, wykazało jedynie aktualność 
zagadnienia, było wyruzem gorących pragnień 
stabilizacji stosunków i pokoju. 

Na temat Suttnerowej kursowało w swoim cza. 
sie wiele złośliwych anegdot, kąśliwych epigrama- 
tów w rodzaju n. p. takiego wierszyka Feliksa 
Dahna: 


„Die Waffen hoch! Das Schwert ist Mannes eigen, 
Wo Männer fechten, hat das Werh zu schweigen. 
Doch freilich, Männer gibt's in diesen Tagen 
Die sollen lieber Unterrócke tragen“. 


Dziś ten epigramacik ma aromat słaromodnego 
żurnalu, lecz w swoim czasie napsuł on i jemu 
podobne napewno wiele krwi Suttnerowej, która, 
jak biografka zapewnia, miała ówczas powiedzieć: 
„Viel Feind, viel Ehr aber Dalın konnte bessere 
Verse schreiben“, 


Berta von Suttner była ciekawą postacią ze 
względu na swe pochodzenie, romantyczny bieg 
życia — a przede wszystkim ze względu na dzia- 
łalność, przypominającą charakterem, czynną po- 
stawą, Irenę Harand. 

Tylko że wtedy w tych zamierzchłych, śmie- 
sznych czasach nikogo nie wysyłano za to i dla- 
tego na banicję. 

Austriacka kontessa Kinsky, urodzona 9 czerw 
ca 1843 w Pradze, nie znała ojca, zmarłego na 
krótko przed jej urodzeniem i chowała się w oto- 
czeniu egzaltowanych, przewrażliwionych kobiet; 
matki Zofii, krewniaczkł wolnodciowego poety 
Kórnera, ciotki Lotty i kuzynki Elwiry, nad wiek 
dojrzałej, świetnie zapowiadającej się dziewczyny 

Elwira utalentowana poetka, mająca coś w so- 
bie z Marii Baszkircew —- naznaczyła i wskazała 
drogę życia Bercie, 

Przyjaźń obu dziewcząt, zakończona tragicznym 
rozdarciem — przedwczesnyni zgonem Elwiry, 
wycisnęłu na życiu duchowym Berty — bolesny, 
niestarty stygmat. 

Było w tej przyjażni wiele cech cieplarnianych, 
romantycznych — odpowiądających duchowi e- 
poki, 
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Te „godziny myśli“ spędzone wespół z Elwirą, 
atmosfera domowa nasiąknięta aspirucjami lite- 
rackini — zdecydowały o późnej karierze litera- 
ckiej Berty, 

Życie Berty, mimo pozorów błyszczących, nie 
toczyło się gładko i lekko. Zerwane zaręczyny z 
kankierem Palinerem, niekończące się kłopoty fi- 
nansuwe matki — namiętnej hazardzistki, zwi- 
chnięta kariera śpiewacka, Śmierć pierwszego 
narzeczonego księcia Wiitgensieina — praca za- 
wodowa w charakterze nauczycielki domowej u 
baronostwa Sutlnerów, aż wreszcie nieprawdo- 
podobne szczęście: potajemne małżeństwo z mło- 
dym Arturem Suttnerein, aż o 7 wt młodszym, kalej 
doskop barwnego życia na Kaukazie, odnalezienie 
siebie, swego powołania późno, po 40-dziestce, bo- 
gata w najszlachetniejsze i najsbutelniejsze uczu- 
cia przyjażń z Alfredem Noblem, powodzenia li- 
terackie, organizacyjna praca dła sprawy poko- 
ju — wszystko to opowiedziała lckko, mile, wy- 
czerpująco Hertha Pauli w swej biograficznej po- 
wleści. 

Harmonia i szczęście, jakim obdarzyło Bertę 
małżeństwo, nie zacieśniło jej życia umysłowego 
i uczuciowego, przeciwnie wyzwoliły w niej u- 
śpione siły twórcgć i czynny altruizm, 

Małżeństwo tak często, mimo i wbrew emancy- 
pacji, kres rozwoju indywiduałucgo kobiety, było 
dla Berty początkiem jej właściwego życia. 

Suttnerowa była pod wieln względami wybran- 
ką losu, bodaj że nawet dla tego samego, że śmierć 
zabierając ją w przede dniu wojuy światowej — 
zaoszczęlziła jej widoku bankructwa dzieła i spra. 
wy pokoju. 

Książka pani Pauli jest prosta i bezpretensjo- 
nalna. 

Możemy na tym życiu „upuwieścionym* śle. 
dzić — niby w przekroju rozwój wypadków ud 
1359 roku, aż do chwili wybuciiu wojny świato- 
wej: stopniowy upadek starej monarchii Habsbur. 
gów, — wzrost imperializmu pruskiego. Nawet 
slogan hitlerowski: „Ein Volk, ein Reich, ein 
Führer‘ odnajdujemy w przyiłumionych tonach 
pogardy Bismarcka dla Austrii, 

Do najciekawszych, bezwątpienia, rozdziałów, 
należą mało znane szczegóły o miłości wynalazcy 
dynamitu, Alfreda Nobla — dia Berty, 

Miłość, która z konieczności zamieniła się w 
długotrwałą przyjaźń, natchnęła Nobla do ufun- 
dowania słynnych nagród — rozdawanych co- 
prawda w sposób odmienny vd pierwotnej inten- 
cji twórcy. 

Berta była czarującym człowiekiem. Uroda była 
odpowiednikiem wysokich walorow jej serca i u- 
mysłu. Nie była ani pedantką, ani sawantką. Ani 
cienia w niej z bas-bleu, Nagroda pokojowa No- 
bla za rok 1905 była słusznym uznaniem i zatwier 
dzeniem pracy jej i działalności, 

Szkoda, że w przedstawieniu autorki obraz ży» 
cia Berty von Suttner wypada jednostronnie, staje 
się cukierkowy w kolorycie. zbyt jednolity psy- 
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UPTON SINCLAIR -- 
ROMANTYK SOCJALIZMU 


Wrzała wokoło niego burza. Niedawni towarzy. 

sze partyjni odwrócili się od niego. Padały wy- 
zwiska, a nierzadko wśród inwekiyw rzucano sło- 
wo zdrajca. I ucichło. Cała prasa lewicowa Aine- 
ryki zmieniła ton. £ dzisiaj atakują niejednokrot- 
nie Sinclaira, ale nie jako wroga, ale jako czło- 
wieka, który szuka innych dróg do tego samego 
celu. Przy całym bowiein zaniecie około Sinclaira 
i jego ruchu E. P. I. C, (End powerty in Calitor- 
nia — koniec z nędzą w Kaliiurnii) nikt nie 
mógł nie dostrzec, że Sinclair tu ciągle ten sam 
bojowiec idący zawsze w pierwszej liini, jak przed 
laty, że walczy innymi środkami ale że wspólnyin 
wrogiem i że wreszcie zmiana jego nicktórych po- 
glądów jest tak uczciwą, bez żudnych ukrytych 
myśli, że nawet fachowi inacherzy polityczni nie 
mogli na niej odkryć skazy. 
"W swoim czasie ukazała się książka (po pol- 
eku „Jak kandydowałeru na gubernatora Kalilor- 
nii*), w której Sinclair podaju genezę swojego 
ruchu i opisuje tak heroiczne zmagania się z po- 
tęgami pieniądza o władzę w Kalifornu, że jasnym 
staje się dia każdego, że ruch jego to nie komun- 
kturalna ziuiana oblicza partyjnego, ale zmiana 
tylko środków działania, 

Niedawno wyszła inna jego hsiążka (po polsku 
„Socjaliziu na raty“), którą nalezycie można zro- 
zumieć w łączności z poprzeduią. Pozbawiona ona 
jest goryczy doznanej kięski, jaka przenika tamtą 
i ma charakter dydaktyczny, Autorowi chodzi o 
to, by w formie popularnycn dialogow, wplecio- 
nych w żywą, niemal sensacyjną akcję, narasla- 
jącego ruchu spółdzielczego, dać ludowi amery- 
kańskiemu, w szczególności 16 milionowej masie 
bezrobotnych, możliwie przysiępne opracowanie 
wartości ustrojowej jego teorii socjalnej. Mimo 
właściwej stylowi Sinciaira świcźości i szczero- 
Ści uczuciowej, bijącej z kart tej książki, mimo 
świetnej charakterystyki całej galerii typów ludz- 
kich, mimo logicznej i zwięztej budowy akcji, nie 
dla efektow literackich została napisuna ta książ- 
ka i niewątpliwie nie z tej strony oceniać ją ma- 
leży. Z kari tej książki przemawia nie Sinclair, 
pisarz, nuwet nie płomienny oburzeniem i współ. 
czujący doli ludzkiej człowiek, ale przede wszyst- 
kim Sinclair, socjolog, z powagą i namaszczeniem 
proroka, głoszący swoje prawdy. Tłein jego akcji, 
bez którego nie można w pełm Sinclaira ocenić, 
jest Ameryka, ale nie to bezbarwne pojęcie geo- 
graficzne, lecz ta dziwna kanwa polityczna, na 
której tkają swe wzory naiwność i szczerość, brak 
rutyny partyjnej ł zużycia politycznego, obok wy- 
rafinowania i najbardziej brudnego macherstwa 
politycznego; to Ameryka, w ktorej możliwą jest 
Tammany Hall obok uczciwości kwakrów, lynch 
i prawa antymurzyńskie obok szczerego współ- 
czucia dla doli Żydów w Nieinczech, w której 
wreszcie na naiwności ludzkiej mogą żerować ta- 
cy znachorzy polityczni, jak ks. Coughlin i inni. 

W Aneryce do psychiki mas I nawet szeregów 
inteligencji nie mają dostępu abstrakcje dokiry- 
nalne starego świata. Amerykanin wie, że jego oj- 
czyzna jest potężna i bogata, że przez szeregi lat 
zapewniała dobrobyt pracującym i bagle od r. 
1929 coś stanęło „coś się zepsuło w maszynie i 32 
miliony rąk wyciąga się w bezsilnym błaganiu 
o pracę. Długotrwała prosperity zaszczepiła w 
proletariscie amerykańskim umysłowość drobno. 
mieszczańską i niechęć do zaburzeń socjalnych, 
stąd jego rezerwa w stosunku do marksizmu. Ź 
niewiarą słucha dowodzeń, wiązącycb niedoma- 
gania amerykańskie ze starą zgniłą Europą, z ja- 
kimś ogólnym kapryseim kapitalizmu. Nie chce 
tych teorii starego Świata, jest młody, jest Ame- 
rykaninem, wie, że się coś zepsuło, ale to tylko 
na chwilę; niech no ktoś motowy pomajstruje 
trochę przy maszynie Wuja Sama, a ruszy sama 
z impetem na nowo, dając mu z powrotem jego 
auto i domek. 

Sincluir zna swój lud, wśród którego pracuje 
f walczy. Lata całe szedł pod sztandarem Bocja- 
| ERA E a 


chologicenie płytki, powierzchowny, niepotrzeb- 
nie sentymentalny. 

Słusznie jednak zaznacza pani Pauli, że jakkol- 
wiek tendencyjnie wykoszlawiono portret Berty, 
uczyniono z niej zamaszystą virago, była ona tyl- 
ko i przede wszystkim kobietą, a wszystkie jej po 
czynania brały początek; z jej kobiecości i macie- 
tzyństwa. 


L. GOLDNEROWA. 


lizmu, dzisiaj zwątpił nie w socjalizm, ale w mo- 
żliwość jego szybkiego zwycięstwa na gruncie 
amerykańskim. Widzi dziś w dobie wstrząsu u- 
mysłowością amerykańską, jaki został wywołany 
kryzysem i gigantyczną walką Roosevelta z wiel- 
kim kapitałem, możliwość przemiycenia i bodajże 
szybkiej realizacji pewnych, odpowiednio sprepa- 
rowanych teoryj ekonomiczuyca marksizmu pod 
niewinną firmą swojego ruchu spółdzielczego. 

O cóż więc chodzi? Sinclair jest obecnie socja- 
listą pizekonanym o ostatecznym triumfie mar- 
ksizmu w takin samyru stopniu jak przed laty, 0- 
rienluje się jednak, że w amiecykańskim podgle- 
biu psychicznym, idee starego świata mają przed 
sobą bardzo długi okres kieikowania do czasu za- 
korzenicnia się i rozkwitu. Sinclar świadomy pO- | 


;stępów faszyzmu į niecierpiiwosci mas amery- 


kanskich nie chce czekać; jest do tego stopnia 
Amerykaninem, to znaczy równocześnie roman- 
tykiem i praktycznym spryciarzein, że wpada na 
myśl... „podejścia* kapitalizmu, Rzuca hasło sto- 
pnioweg» („Socjalizm na raty“) opanowania u- 
stroju od wewnąlrz. 

Rolę tę imają spełnić kooperalywy. Kooperaty- 
wy te nie mają być organizacjanu spożywców, lub 
producentów; muszą być jednym i drugim; mają 
tworzyć cykl gospodarczo zauiknięty, w obrębie 
którego obrót pu/.ężny prawie że nie odgrywa 
żadnej roli, warlością płatniczą jest zasadniczo 
praca. W pierwszym planie działalności koopera- 
tyw leży zatrudnienie bezrobotnych, a oni jako 
kapitał zakładowy i warsztat piacy przynoszą 
kooperatywie jedynie swe ręce 3 mogi. W dobie 
ciasnoty pieniężnej, Dbezplauowej gospodarki i 
związanej z nią pozornej nadprodukcji, szczegól- 
nie dotkliwej w Ameryce, marnują się dobra ce- | 
lowo niszczone, lub jeżeli chodzi o płody rolni- 
cze, nie zbierane z pól z powodu nieopłacalności, 
z drugiej zaś strony istnieją prace niewykonywa- 
ne, ponieważ nie ma pieniędzy, by opłacić ręce 
robocze. Do tego stanu rzeczy przystosowuje się 


Wystawa pośmiertna Teodora Axentowicza w 
Pałacu Sztuki jest znacznie obszernicjsza od omó 
wionej tu już przeze mnie wystawy jego w Do- 
mu Plastyków. Jest ona jednak raczej uwielokrot. 
nieniem tych motywów i zasadniczych wątków, 


ry społeczeństwa polskiego atmositwą paryską, 
którą nasiąkły jego obrazy. Nie w sensie ściśle 
malarskim, ale życiowym. Niedoceniana i nie o- 
glądana właściwym okiem „temme incomprise* 
salonów, znalazła wreszcie swojego portrecistę, 
subtelnego, widzącego ją przez ingieikę i respek- 
tującego każdy *%łysk na jej jedwabiach. U innych 
karnacja skóry byłał mięsem, u uiego — niety- 
kalnością. Ciało umykało przed okiem poprzez 
bladości i jule. Znał on nagość znacznie bardziej 
wyrafinowaną, bo bardziej pośicdnią. Wydoby- 
wał ją spośród zażenowań, wstydliwości i wabią- 
cych oporów. Okrywał ją długiun włosami, zesia- 
wiał z drogocennymi wazaini 1 draperiami, aże- 
by okazać jej wysoką wartość i salonową, kame- 
ralną hodowlę. 

Podkieślał też zwiewność i kruchość urody. 
Stąd ulubiony motyw „młodości 1 siurości*. Sta- 
rość nastawia młodości lustro : chichocze w u- 
kryciu z jej przelotniej satysiakcji, Od praerafae- 
litów i symbolistów zapożycza Axentowicz skłon 
ność do Josabiania żalów, jesieni i umykające- 
go cza.u w postaciach kobiecych, Udaje mu się 
to tym łatwiej że ulubione jego ciało kobiece jest 
pełne giętkości, ociągającego się kaprysu i pół. 
senne w swoich skłonach, nachyleniach i przy- 
gubach. Spojrzenia są pierzchliwe i niepewne. U- 
mieszczeuie takich poshci obok starczego chicho- 
tu, albo żółtego zwiędłego liścia, uderza w dość po 
wszechny i zakorzeniony lęk o urodę, i przywią- 
zuje bardziej do każdego objawu nietrwałego i za- 
wodnego piękna. Malarsko senodzimy jednako- 
woż na teren śliski, bo pełen symboliki i filozofii 
urody, To bowiem, co łączy tu ciało z jesiennym 
liściem lub wazą, to już nie wrażliwość, nie na- 
turalna i żywa zbieżność rzeczy, ale myśl, ana- 
logia, abstrakcyjny chwyt, Ciało kruche nie po | 


któreśmy tam poznali, 
Teodor Axentowicz pozyskał sobie pewne sfe- 


kooperatywa Sinclairowska, Bezrobotni dają pra. 
cę i nie żądają pieniędzy, ałe biorą wzamian 
świadczenia w postaci tych dóbr, jakimi praco- 
dawca rozporządza. A więc np. malują farmero- 
wi płot, wzamian za prawo zbioru kapusty, któ- 
rej zbiór i tak farmerowi się nie opłaca i t. p. Jê- 
żeli otrzymują wzamian za pracę dobra, których 
nie potrzebują lub mają je w nadmiarze, to wtedy 
dopiero sprzedają na wolnym rynku. Uzyskaną 
gotówkę, po rozdzieleniu pewnej części na zaspo- 
kojenie niezbędnych potrzeb członkow spółdziel- 
ni, poświęca się na inwestycje produkcyjne. Koo- 
peratywy w miarę rozwoju mają stworzyć tyle 
własnych warsztatów pracy, że członkowie ich 
nie będą musieli już oddawać swej pracy na ze- 
wnątrz, ale znajdą pracę u siebie w zorganizowa- 
nych spółdzielczo fabrykach. Kooperalywy staną 
się w tcen sposób potężnymi jednosikami gospo- 
darczymi. 

Pokryją gęstą siecią całe Stany, podziełą po- 


! między sicuie rożne gałęzie produkcji zwiążą się 


silną więzią gospodurki planowej tak, że ich 
członkowie w obrębie tego systemu będą mogli 
otrzyniać wszystkie dobra, potrzebne do życia, €- 
liminując pieniądz, lub posługują się pieniądzem, 
opartyiu nie o złoto, ale o wartość pracy ludzkiej, 
Punkleru szczytowym osiągnięć spółdzielczych ina 
być opanowanie całej produkcji, w konsekwencji 
zniszczenie kapitalizmu i gospodarka socjaltisty- 
czna. 

Należy jednak, zdaniem Sinclaira, pracować 0- 
strożnie, by siły kapitalistyczne się nie spostrze- 
giy i całej imprezy nie zdusiły w zarodku. Koupe- 
ratywa Sinclairowska nie wiąze się z żadnym, 
chociażby jak najsympaiyczniejszym autorowi ru- 
chein politycznyin. Spółdzielnie zapewniają kapi- 
talistów o swojej tendencji niekonkurywania na 
rynkach krajowych. Bohaterzy powieści przeko- 
nywują potentatów pieniądza o korzyściach piy- 
nących z popierania kouperatyw, co pozwalą im 
na oszczędzanie pieniędzy, któreby w końcu mu- 
sieli wypłacić na zasiłki dla bezrobotnych. 

Jakkolwiekbyśmy ruch E, P. 1. C. oceniali, jest 
on niesłychanie ciekawym zjawiskiem społecz- 
nym, jako jedna z form, jakie w obecnej erze za- 
mętu przybiera myśl społeczna w swym niespo- 
kojnyin pośpiechu do realizacji bodaj wstępnych 
swoich poslulatówe Mgr M. KAUFMANN, 


| WYSTAWA POŚMIERTNA 
| TEODORA AXENTOWICZA 


tzebuje kontrastu staruszki, zeby nietrwałości 
swojej zaświadczyć, a wszelkie aranżuwanie rze 
czy odtegłych i nie należących do siebie dla pod- 
sunięcia „moralnego sensu“, jest sprzeczne z ma- 
larstwera i czystą samostarczalną widzialnością. 

Axentowicz wprowadził pewną elegancję i kar 
pryśną lużność w samą kompozycję obrazu. Por= 
tret jego stracił dawną pompierską powagę i sztyw 
ność: stał się swobodniejszy i bardziej uintym- 
niony. Swoboda jako wykładnik wyższej i bar- 
dziej opanowanej kultury, zostawiła tu dużo miej 
sca uśniechowi, niekrępowanym ruchom i luż- 
nym, wolno przebiegającyin fałdom szat, kióre 
pozwalają się nawet marszczyc i mnąć, byleby 
dostarczyć jak najwięcej ruchu ulubionej kresce 
pastelowej. Jeden z najlepszych obrazów, zbioro= 
wy portret rodziny, jest pełen właśnie owych dy 
skretnych odcieni ruchu, od opiekuńczej uwagi 
matki, aż po niedołęźność zbliżonej do lalki ma- 
leństwa, wszystko zaś razem ws:4ka przyciszony= 
mi domowymi bielami w przysaszone również 
zielenie ogrodu, 


We wielu innych wypadkach błyskotliwość szat 
wypiera kolor, a uroda i eleganc,a niejednokrotnie 
zostają okupione formalnym niedomiarem obrazu. 
Z wyżyn impresjonizmu, z renosrowskiego kultu 
dla urody kobiecej, schodził tu artysta ku panują- 
cym wymogom, ku upodobaniu i ideałom środo- 
wiska, Z 


Na motyw huculski, na rozpowszechniony po- 
dówczas folkloryzm, spojrzał Axentowicz rów- 
nież oczami własnymi, spojrzeniem przepuszczo- 
nym przez kulturę zachodu. Siatczystość i sarma- 
tyzm oberków tłumaczył na ruch, na degasowski 
wir, ną coś, co się ogląda zdaleka jako egzotykę. 
Tak ogląda ludowość „Paryżanin* zdjęty zarazem 
współczuciem dla zbyt licznie pochylonych kar- 
ków i smutnych gromnie w rękach Jeszcze smut- 
niej zapatrzonych dziewcząt wiejskich, Ku tym 
wzruszeniom schodził też Axentowicz z toru wła- 
ściwych zagadnień malarskich, ale zarówno tu, 
jak i we wszystkich innych motywach swoich 
dał dowód dużej kultury i sublelności Uczucio- 
wej. H W 
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KOMIWOJAŻER W ŚWIETLE PRAWA 


Nieścisłe określenia przedstawicieli 
handlowych 


do reprezentowanego przedsiębiorstwa, czy też — 
nie. Z przepisów wynika, że koiniwojażer jest 
„pomocnikiem podróżującym“. Już w samym ter- 


Pojęcia komiwojażera, agenta handlowego, po- i minie „poluocnik podrozujący* mieści się usta- 
średnika handlowego, pomocnika podróżującego, | lenie przez niego pewnego rodzaju pracy, zachodzą- 


przedstawiciela i zastępcy są w praktyce dość czę- 
sto mieszane ze sobą, aczkolwiek pod względem 
prawnym niektore z nich rożnią się od siebie. Nie- 
jednokrotnie nie tylko osoby, trudniące się ty- 
mi zawodami, ale jeszcze częściej władze, a w 
szczególności władze skarbowe, mieszają te po- 
jęcia z song. Przyczyny tego dziwnego stanu jest to, 


że nie ma zupełnie Ścisłych rozgraniczeń pomiędzy 


tymi zawodami, a w każdym razie brak w prawie 
pozytywnym ścisłej linii demarkacyjnej, rozgrani- 
czającej poszczegolne te pojęcia. Najobszerniejszyim 
z nich jest pojęcie przedstawiciela, względnie za- 
stępcy, lub reprezentanta, które właściwie stanowi 
ogolną nazwę dla konuwojażera, agenta handlowe- 
go i pośrednika handlowego. 


Czynności komiwojażera 

Pewne wylasnienia w kwestii pojęcia komiwo- 
jażera znajdujemy w rozporządzeniu o prawie 
przemysłowym, rozporządzeniach wykonawczych 
do prawa przeinysiowego, w ustawie o państwo- 
wym podatku przemysiowym, oraz w rozporządze- 
niu wykonawczym do tej ustawy. W mysi przepi- 
6ów rozporządzenia wykonawczego do ustawy © 
panstwowyin podatku przemysłowym za komiwo- 
jażerów czyli pouiocnikow podróżujących, uważa 
się osoby, zastępujące przedsiębiorstwa handlowe, 
iuo przemysłowe 1 zbierające dla tych przedsię- 
biorstw zamowienia na poustawie cenników, pró- 
bek i t. d. Zasauniczą cechą koiiiwojażera jest 
podróżowanie, homiwojażer jest więc pełnomocni= 
kiem kupca, ktorego reprezentuje. Koiniwojażer, 
jako pomocnik podrożujący przedsiębiorstwa, jed- 
nak nie tylko zajmuje się zbieraniem zainówień 
na podstawie probek, cenników i t d., ale również 
często wozi ze sową odnosne towary celei odsprze- 
dawania ich przemmysłowcom lub kupcom, trudnią- 
cym się handien towarami tego rodzaju, zajinuje 
się odbiorem towarow nadsyłanych pod swoim 
aaresem przez reprezentowane przezen przedsię- 
biorstwo, rozdziaiem tychze towarow pomiędzy 
odbiorewni, oraz czasem także i inkasowaniem na- 
leżności ud klientow dla reprezentowanego przez 
się przedsiębiorstwa. 


Czy komiwojażerowi wolno rozwozić 
towary i in..asowac naieżyiosci firmy 


reprezentowanej? 

ze względu na brak Ścisłej definicji komiwoja- 
Żera, oraz ze względu na brak rozgraniczenia ści- 
słego między tyu pojęciem a type pośrednika 
handlowego (agenta handlowego) w ustawoda- 
stwie w ogólności, a w ustawodastwie podatko- 
wym w szczegóiności, władze skarbowe często 
identytiknją koimiwojażerów, zajmujących się po- 
wyższymu czynnościami, z posrednikami handlo- 
wymi (agentami handlowymi) i w związku z tym 
doinagają się one od koiniwojażerów spełniania 
tych obowiązkow podatkowych, jakie ciążą na a- 
gencie  hanulowym względnie na _ pośred- 
niku hanulowym. Tymczasem rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 14 marca 1938 
r. wyraźnie zezwala komiwojażerom pewnych 
branż na rozwożenie towarów ze sobą cełem od- 
sprzedawania ich przemysłowcom, trudniącym się 
tym handlem, Dalej jeszcze poszła judykatura Są- 
du Najwyższego, oraz Najwyższego trybunału Ad- 
ministracyjnego (np. wyrok N. T. A. z 10. Lil, 
1938. L, Rej. 2971/36, wyrok Sądu Najwyższego 
z 14. 4. 1937. Nr. 3. K, 2628/36), Urzecznictwo naj- 
wyższych naszych magisiratur sądowych stoi mia- 
nowicie na tym stanowisku, że, chociaż pomocnik 
handiowy podróżujący, t ją komiwojażer, rozwozi 
towary firmy przez siebie reprezentowanej do od- 
biorców, oraz inkasuje należytość firmy, to jednak 
nie przestaje być przez to komiwojażerem i nie 
staje się jeszcze przez to samo pośrednikiem han- 
dlowym. Czynności te bowiem nie zmieniają by- 
najmniej charakteru czynności komiwojażera, po- 
legających na podróżowaniu z miejsca na miejsce, 
zbieraniu zamówień na podstawie próbek i cenni- 
ków poza siedzibą przedsiębiorstwa reprezento- 
wanego. 


Czy u komiwojażera zachodzi 
stosunek pracy? 


Jednym z najiruuniejszych problemów w zwią- 
zku z określeniem komiwojażerstwa — obok usta- 
lenia świadectwa przemysłowego jest także usta- 


lenie, czy komiwojażer pozostaje w stosunku pracy , 


cego pomiędzy koimiwojażereni a zasląpionym przez 
niego przedsiębiorstwem. Poza tym z orzecznictwa 
Sądu Najwyższego wynikałoby także, że poluię- 
dzy koimiwojażerema a przedsiębiorstwem zachodzi 
stosunek pracy, cu stwierdza np. wyrok Sądu Naj- 
wyższego z 29. 4. 1929. K. 11. 35429, który brzun: 
„Dla uznania kogokóiwiek za ponioenika podróżu- 
jącego iuiny, koniecznyiu jest ustalenie stałego sto- 
sunku służoowego osoby tej z firmą, opłacającą 
podulek przeiiysiowy, wyrażony w uliowie o naj- 
we pracy i w peinomocnictwie do działania w 
imieniu i na rachunek lirmy, przy czym działal- 
ność komiwojażera powinna połegać na szukaniu 
zbytu towarow mocouawcy poza siedzibą jego 
przedsiębiorstwa. Działalność natomiast, polegują- 
cę na przygodnyju stręczeniu klientow, Oraz inka- 
sowaniu pieniędzy nie wystarcza do uznania jej 
za przemysł komiwojażerski, niczyin bowiem nie 
różni się od zwykłego laktorstwa, lub posrednictwa 
handlowego, oraz nie opiera się na żadnym stosun- 
ku służbowym". 


Dwa rodzaje komiwojażerów 

bezsprzyczną rzeczą zalem jest, że pomięazy 
komiwojażerein a reprezentowaną przez niego fir- 
mą zachodzi pewnego rodzaju stosunek pracy. Jest 
to jednak specyficzny rodzaj pracy, który 
nie musi się wyrażać koniecznie w stosunku służ- 
bowym, gdyż pomino elementu zależnosci komiwo- 
jażera od iirimy jest tu także znaczna saunodziel- 
ność. Komiwojażer może więc być pracownikiein 
tej jednej liriny, z ktorą zawarł umowę służbową 
w zrozumieniu prawa pracy, ale nie zawsze musi 
zachodzić pomiędzy nim a lirmą tego rodzaju sto- 
sunek. 

W pierwszym wypadku komiwojażer jest w ści- 
słym słowa tego znaczeniu pracowuikiem firmy, 
jako pracownik umysiowy, a więc urzędnikiem 
przeus'ępiorstwa, kiore go ubezpiecza, Oraz Wy- 
płaca mu stałe wynagrouzenie Siuzoowe. W dru- 
gun zaś wypadku kolmiwojażer jest wprawdzie 
rownież pracownikiem muy w rozunieniu usla- 
wodasitwa pracy, ale z punktu wiuzenia ustaw 
podatkowych posiada odręvne przedsiębiorstwo 
Jako zajmujący się osobistym zajęciem przemy- 
siowym, guyż podiega obowiązkowi pudalkowemu 
z uslawy o pansiwowyin puuaiku przemysłowy!n, 


INFORMATOR PRAWZICZY 


nA. Ko" 1) Jesli luauior Panski zubowiązał się 
w pisemnej umowie najmiu do uskulecznienia re- 
Moni WiaSnym koszi, MIE moze UN domagać 
się tego od Pana. 2) Lokator nuai prawo piec len 


przestawic. Jeunakże w razie uuema W uo- | 


wie naj. ju zaswzezenia, wyinieruonego pod 1), to- 
kator nie miai powącie koszty remontu z czynszu, 
3) Art, 11 p. 4 ustawy o ochronie lohatorow trak- 
tuje wprawuzie o nieważności zrzeczenia się praw 
z tego artykułu przez lusatora, lecz przepis ten 
odnosi się do vusiąpienia wynajmującego Od uU- 
mowy najinu, a Więc nie ma we wspolnego Z re- 


montem., 4) Wobec tego — naszym zdaniem Z 


Pan, jako gospodarz, ma szanse do wygrania la- 
kiego procesu z lokuiorem. o) Ustawa o ochronie 
łokatoruw w dotychczas obowiązującym brzmie- 
niu pozostaje narazie nadal w nocy. Nic nam uie 
wiadomo o terminach, ktore Pan w swym liście 
przytaczu. W każuym razie teruuny lakie nie zo- 
stały jeszcze przez ustawę ustalone, a ustawa o 
ochronie lokatorów odnosi się jeszcze do wszyst- 
kich mieszkań, o ktorych Pan pisze. 


„EM — Pe“. Jeśli obrot Panski zosiał ustalony 
na niższą kwotę, aniżeli kwota przyjęta obecnie, 
powinien Pan wnieść odwołanie, ktore ma wszel- 
kie szanse powodzenia 

„UCZLIWY LAT 50%. 1) Sprawa, opisana w 
Pańskim liście, nie podlega anınssůii. 2) U ile 
sprawa toczy się w Sądzie Okręgowym, w takim 
razie w myśl art, 296 kodeksu pusiępowania kar- 
nego, świadków należy zgłosić w terwinie dwuly- 
godniowym od daty doręczenia odpisu aktu oskar 
żenia. 3) Sąd Apelacyjny powinien dopuścić ten 
dowód ze świadków, 0 ile uzua, ze Sąd 1. Instun- 
cji odnowił bezzusudnie przeprowadzenia tego 
dowouu niezgodnie z przepisem art. 342 k. p. k, 
Sąd Apel. może jednak także odrzucić taki dowód. 


(Ciąg dalszy Inf, Prawn, ukaże się w num, jutrz.) 


O ile bowiem w wypadku pierwszym (t. |]. w razie 
istnienia stosunku służbowego „sensu stricto“) ko- 
miwojażer nie ma obowiązku wykupna świadectwa 


przemysłowego, o tyle w wypadku drugim komi- 
wojażer obowiązany jest wykupić świadectwo prze 
mysłowe. 

Na podstawie bowiem przepisów rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy p. p. p. (3 94. ust, 4.) 
komiwojażer, pozostając w ścisłym stosunku służe 
bowym z firmą i pobierający stałą pensję, nie ma 
obowiązku wykupna świadectwa przemy słowego, 
albowiem wedle tych przepisów, „pracownik 
przedsiębiorstwa krajowego, czerpiący swój zaro- 
bek głównie ze stałego wynagrodze 
nia służbowego, może zbierac zamowiee 
nia na rzecz tegoż przedsiębiorstwa i poza jego 
siedzibą bez obowiązku wykupienia 
swiadectwa przelnysiowego*. 


odrębnego 


Natomiast koimiwojażer drugiego rodzaju, nie 
będący w ścisłym znaczeniu pracownikiem firmy, 
inusi wykupić świadectwo przeiuysłowe, aczkole 
wiek rownież podatku przemysłowego nie płaci; 
w tym obowiązku wykupna patentu mieści się 
uznanie go przez ustawę o. p. p, p. za posiadającego 
odrębne przedsiębiorstwo (osobiste zajęcie prze» 
imysłowe). Ten drugi typ komuwojazera (naje 
częstszy) znajduje się już na pograniczu pojęcia 
komiwojażera, jako pracowuika firmy a jednej 
strony a agenla handlowego, jako samodzielnego 
kupca z drugiej strony, 


Legitymacja komiwojażerska 

W każdym razie komiwojazer obowiązany — bez 
względu na swoj charakter w stosunku do firmy — 
jesl zawsze wystarać się o legitymację komiwoja» 
żerską, kturą wydają Starostwa, wzęiędnie Zarzą* 
dy Miejskie na wniosek tego przemysiowca, jakim 
wedle prawa przeiiysłowego jest także i kupiec, 
dia kiorego komiwojażer działa. Legitymacja ko- 
miwojażerska ważna jest na przeciąg jednego roku 
od ciiwili jej wydania, Jesli zaś konuwojażer po 
upiywie tego roku pozostaje nadal w stosunku 
siużbowyim do tych samych przedsiębiorstw wła- 
dza przemysłowa może przedłużyć ważność legity= 
macji komiwojażerskiej przez uskutecznienie ode 
powiedniej adnotacji w książeczce. Legitymacja 
koiniwojazerska uprawnia pusiadacza do wyko- 
nywania zamowien, lub skupywania lowarów na 
terenie Caie; Rzeczypospolitej; Polskiej, Komiwoja- 
żer powinien podczas Wykonywania swych czyn- 
uości mieć zawsze lę legitymację przy sobie i 0- 
kazywać ją na każde żąuanie odnosnych władz — 
zwłaszcza, że Włauze, w szczególności na Gornym 
Siąsku i w Poznańskim stosują surowe rygory Kare 
ne w razie braku takiej legilymacji, za co grozi 
kara upomnienia, lub kara grzywny do 1.000 æl, 
albo nawet areszt do 14 dni, 


Jakie świadectwo przemysłowe ma 
wykupie „Sónioczseiny* 
komiwojażer? 

W praktyce najczęściej mamy do czynieula z ty- 
pem koiiiwojażera, nie będącego w scisłym tego 
słowa znaczeniu pracownikiem firmy, lecz pozosta» 
jącego w stosunku pewnej  sainodzieiności do 
| przedsiębiorstwa — zwłaszcza z uwagi na to, że 
i taki komiwojażer często zastępuje także i inne przed 
|. ęviorstwa. Komiwojażer puulega pcdatkowi prze- 
|u.ysłowemn tylko w formie świade ce 
bwa przemysłowe gu. chyba, że jest on 
| podróżującym w imienin, Jub na rachunek firmy 
: nie opłacającej w Polsce podatku przemysłowego, 

a więc firmy zagranicznej, (w którym to wypad- 
ku komiwojużer musi płacić podatek przemysło- 
wy). Komiwojażerowie (pomocnicy podróżujący) 
powinni wykazać się dowodami opłacania przez 
lirmy, w imieniu których, lub na rachunek któ- 
| rych działają, świadeciwa przemysłowego, Ora£ 
' pełnomocniciwem firmy przez nich reprezentowae 
nej. Pomocnicy podróżujący uogą uzyskać świa- 
dectwa przemysłowe jedynie po okazaniu w orye 
ginałach, lub w uwierzytelnionych podpisach świae 
dectw przemysłowych, wykupionych przez przede 
siębiorstwo przez tychże koiniwojażerów reprezene 
towane, oraz po przedłożeniu właściwego pełno- 
mocnictwa, Koimiwojażer ma obowiązek wykupna 
świadectwa przemysłowego czwartej kategorii dla 
l osobistych zajęć przemysłowych (część IIL lit. D. 
kat. EV. 0. z, taryty do art, 23). Takie też świadec- 
twa przemysłowe winni wykupić na rok 1939, ci 
koiniwojażerowie, którzy nie pozostają w ście 

siym stosunku służbowym do przedsięwiorstwa i 

E pobierają stałego uposażenia służbowego, 


Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN 


„NOWY DZIENNIK” sobota 7 stycznia 1939 


ustąpie ani jednego morga 
imperium francuskiego!” 


„Nie dopuszczę do procedur prawnych“ -- mówi Daladier 


Paryż, 6. 1. PAT. Premier Daladier wygłosił 
dziś podczas Śniadania, wydanego na jego 
cześć w Algierze dłuższe przemówienie, na 
wstępie którego wyraził podziękowanie za zgo- 
towane mu przyjęcie w imieniu swoim i w imie- 
niu całej Francji, tej Francji, która 


kończy się w Kongo, a wpływ swój 
rozciąga na kontynent azjatycki, Fran 
cji, ktora wydawać się może czasem 
cudzoziemcowi jako wydana na pa- 
stwę niezgody, lecz która umie zaw- 
aze pokonać tę niezgodę nie tylko, gdy 
chodzi o ocalenie, ale i o ideały ludz- 
kości, które nosi ona w sobie. 


Dla Francji — mówił dalej premier — krew 
Arabów, krew Kabylów, krew wszystkich na- 
rodów, spieszących na nasz apel, była przela- 
na nie tylko za Francję, lecz za wszystkie na- 
rody, zaprzyjaźnione z Francją, 


w tej liczbie i za tych, którzy zdaje 
się zapomnieli o tym. 


Francja pragnie pokoju ze wszystkimi kraja- 
mi, pragnie ona, by wielkie zagadnienia cza- 


przez wojnę, lecz przez wysiłek konstruktyw- 
ny. Francja nie straci nigdy przywiązanią do 
swego ideału pokojowego. Jeżeli jednak tluma 
czy się jej stanowisko jako oznakę słabości, 
jako oznakę wyrzeczenia — 


to mówię: stop. Co do mnie, to myślę 
tylko o Francji. 


Chodzi o to, by być godnym tych Francuzów, 
którzy byli przede mną i tych, którzy przyjdą 
po nas. Podczas całej mej podróży stwierdza- 
łem wszędzie zjednoczenie Francuzów. Co naj- 
bardziej uderzyło mnie — to nie entuzjastycz= 
ne przyjęcie i owacje, lecz to, że nawet na naj- 
bardziej południowych obszarach widziałem, 
jak dzieci tuniskie, dzieci wszystkich szcze- 
pów. śpiewaiy Marsyliankę, patriotyczną pieśń 
Francuzów i republikanów. Zjednoczenie Fran 
cji jest rzeczywistością, 


ss o g ê o 


Zjednoczenie Francji i jej imperium — 
oto wielkie wydarzenie, które święci- 
my dziś, 


Wyraziwszy życzenie, aby jak najwięcej 
Francuzów przybywało do Afryki Północnej, 
premicr zaznaczył, iż w ubiegłych dniach widział 


sów obecnych mogły być rozwiązywane nie | to samo stanowisko w sprawie amibtnych pre- 


tensyj i procedur, do których chcianoby — jak 
się zdaje—odwołać się. Jeżeli powiedziałem, że 
utrzymam całość imperium francuskiego, te 
powiedziałem, nie tylko że 


nie ustąpię jednego morga z teryto- 
rium tego imperium, 


ale chciałem oświadczyć, że 
nie dopuszczę do procedur prawnych, 


które pragnęliby niektórzy wywołać. Mamy je 
dno tylko pragnienie — żyć w pokoju ze wszy: 
stkimi krajami, Dla utrzymania pokoju ponie 
śliśmy ciężkie ofiary. Jeżeli zgodziliśmy się 
na nie, to trzeba, by wiedziano, że przeciwka 
wszelkiej próbie pośredniej czy bezpośredniej 
odwołania się do siły przeciwstawimy zdecy- 
dowanie i wolę, której nie na świecie nie zdo- 
ła przełamać. 


Daladier opuścił Algier 


Algier. 6. 1. PAT. Premier Daladier opuścił 
ok. godz 16 Algier, udając się na pokładzie 
krążownika „Foch* w drogę powrotną do kra- 
ju. Krążownik „Foch* oraz towarzyszący mu 
krażownik „Colbert“ oczekiwane są w Tulonie 
w sobotę przed południem. 


nnn 


Na froncie wegiersko-czeskim 


Co poprzedziło walki 
czesko-wegierskie 


Budaneszt, 6. 1. PAT. Obecnie podają do grudnia, w którym dowództwo wojskawe prze- 
wiadomości, że terroryści Wołoszyna dotych- nosiło się z Ungwaru wykorzystano dla wtar- 


czas juź kilkakrotnie przekraczali linię granicz- 
ną, napadając na wsie, położone na terytorium 
węgierskim. 8-go grudnia doszło do starcia z 
terrorystami w miejscowości Radvano koło Un- 
gwaru. 

| W kilka dni później w tej samej miejscowo- 
ści doszło do potyczki między terrorystami a 
węgierską strażą graniczną, która dopiero po 
otrzymaniu posiłków zdołała wyprzeć oddziały 
Wołoszyna. W ciągu grudnia w okolicy Mun: 
kacza i Ungwaru Czesi urządzali ciągle strzela- 
ninę, chcąc w ten sposób utrzymywać w usta- 
wicznyre strachu okoliczna ludność. Dzień 20 


Parlamentariusze czescy w Munkaczu 


Budapeszt, 6. 1. PAT. Węgierska agencja te- 


legraficzną o godz. 16.20 komunikuje z Mun- | 


~od | pułkownik czeski odpowiedział, że to uważa 


kacza: o godz. 15.10 przybyli do Munkacza 
dwaj parlamentariusze czescy: pułkownik 
pułkownik sztabu generalnego. 


Oświadczyli oni, że nie wiedzą o żad- 
nym ataku. 


Jest tylko możliwe, że któryś z podoficerów | Na prawym i lewym skrzydle wojsk czeskich, 


przez pomyłkę dał rozkaz wyruszenia oddzia» 
łowi czołgów. Podczas pertraktacyj w Ratu- 
szu artyleria czeska w dalszym ciągu ostrzeli- 


Wojska czeskie i oddziały Wołoszyna 
po za linią demarkacyjną 


Budspeszt, 6. 1. PAT. Jak donosi węgierska | wojska węgierskie zdołały wyprzeć oddziały re- 
sgoncja telegraficzna z Munkacza, a godz. 15.25 | gularnych wojsk czeskich į oddziały Wołoszy- 


gnięcia na terytorium węgierskie. Kierownic- 
two terrorystów Wołoszyna spoczywa w rę- 
kach ministra Revaya. Dotychczas po cywil- 
nemu ubrani terroryści noszą obecnie czeskie 
mundury wojskowe. W okolicy Munkaczą wie- 
lu z nicn dostało się dziś do niewoli. 

W lutejszych kołach politycznych twierdzą, 
Że ostra w ostatnich dniach kampania prasy 
czesku-słowackiej przeciw Węgrom, prowadzo- 
na mino przyjaznych oświadczeń odpowiedzial 
nych. kierowników czeskiej polityki, miała na 
celu przygotowanie akcji zbrojnej. 


wała miasto. Na pytanie, jak to jest możliwe, 
że podczas gdy parlamentariusze prowadzą ro- 
kowania, artyieria czeska ostrzeliwuje miasto, 


za uziwne, ale nie może wpłynąć na zaprzesta- | 
nie ognia. Vymczasem w mieście wybuchło no- 
wych 6 pocisków, przy czym jedno dziecko 
zostało zabite, a jeden Żołnierz ciężko ranny. 


otaczających półkolem Munkacz, daje się zau- 
ważyć grupowanie ciągle napływających od- 
działów wojskowych. 


poz 


aro "A 
POZZO 
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na poza linię demarkacyjną. Otworzony pono- 
wnie o godz. 14.20 ogień czeskiej artylerii skie- 
ruwany ną Munkacz i okolice, trwa dalej. We- 
diug zeznań jeńców czeskich, wojskowe władze 
czeskie w ostatnich dniach zwolniły z pułków, 
przebywających na Rusi Podkarpackej, żołnie- 
izy narodowości karpato-ruskiej, obawiając się 
użyć ich do walki z Węgrami(?) 
* * 

Praga, 6. 1. PAT. Urzędowo donoszą: Wę- 
gierski charge d'affaires w Pradze radca lega- 
cyjny Arno Bobryk o godz. 16.30 złożył notę 
protestucyjną w czesko-słowackim minister- 
stwie spraw zagranicznych, w myś] której rząd 
węgierski czyni odpowiedialnym za incydenty 
rząd czesko-słowacki. 

Węgierskiemu charge d'affaires zakomuni- 
kowano że według dotychczas nadeszłych wia- 
domości główny czeskosłowacki oficer łączni- 
kowy przybył już do Munkacza i porozumiał 
się z węgierskimi oficerami łącznikowymi, że 
u.cydent będzie przedmiotem dochodzeń mie- 
szanej komisji czesko-słowacko-węgierskiej. 

Budapeszt, 6. 1. PAT. Jak donosi z Munkacza 
węgiersku agencja telegraficzna, ze strony cze- 
skiej proszono o spotkanie z przedstawicielami 
władz węgierskich celem podjęcia rokowań. Na 
spotkanie wydelegowano ze strony węgierskiej 
płk. Szeutivanyj i starostę miejscowego Dudin- 
szky'ego. Auto, w któryrn zdążali oni na spot- 
kanie, Czesi ostrzelali ogniem karabinów ma- 
szynowych. Starosta Dudinszky odniósł lekkię 
any. Artyleria czeska w dalszym ciągu ostrze- 
hwuje Munkacz. 

* * * 

Budapeszt, 6. 1. PAT. Jak się dowiaduje ko- 
respondent P., A. T. z kół dobrze poinformowa: 
nych, ze strony węgierskiej postanowiono na 
razie tylko wzmocnić siły wojskowe na granicy. 


Częściowa mobilizacja 
w Czechosłowacji 
Praga, 6. 1. PAT. W kołąch poinformowa: 
nych rozeszła się pogłoska o częściowej mohie 
lizacji w drodze powołań imiennych specjali: 
stów do wojsk technicznych: 
p t. -y T 
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Co wykazało śledztwo węgierskie 


Budapeszt, 6. 1. PAT. W wyniku śledztwa, 
przeprowadzonego przez władze w Munkaczu, 
ustalono m. in. co następuje: We czwartek wie 
czorem przybył do wsi Koelsceny, położonej 
po stronie czeskiej w okolicy Munkacza, pe- 
wien czeski major, wydając jednej z kompanii 
36-go pułku piechoty rozkaz zaatakowania we 
wczesnych godzinach rannych miejscow ości 
Oroszweg i Munkacza. Kompanię tę uzupełnio- 
no oddziałami czeskiej straży granicznej oraz 
oddziałami żandarmerii. Oddziały te pozosta- 
wały pod dowództwem oficerów czeskich. 


* * * 
Budapeszt, 6. 1. PAT. O godz. 17.20 donoszą 
z Munkacza; czeski ogień artyleryjski trwa bez 
przerwy nadal. Żołnierze węgierscy dostali roz- 
kaz, że tylko wtedy mogą strzelać, gdy zostaną 


zaatakowani. Z dokumentów, znalezionych przy | 


jeńcach, i z zeznań jeńców wynika, że atak po- 
djęły regularne wojska czeskie. Dotychczas 
Węgrzy zdobyli 6 karabinów maszynowych i 
wieiką ilość karabinów. 


Autostrada Wrocław — Wiedeń 
przez Czechosłowację 


Berlin, 6. 1. PAT. Układ niemiecko-czeski 
© buduwie korytarza-autostrady i ruchu moto- 
rowytn na przyszłej autostradzie Wrocław — 
Wiedeń ogłoszony zosiał w ostatnim dzienni- 
ku ustaw. Rząd czeskosłowacki — pisze „Reichs 
gesetz Blatt“ — odda do dyspozycji niemieckie- 
go towarzystwa budowy autostrad na jego wła- 
sność bezpłatnie w okresie najdłużej 2 miesię- 
cy grunt, konieczny pod budowę autostrady 
przejściowej, jako też pod budowę ubocznych 
połączeń z siecią czeskich dróg. Przesmyk te- 
rytorialny pozostanie jednak częścią czeskiego 
terytorium państwowego, ale nosić on będzie 
charakter strefy eksterytorialnej i do czasu o- 
twarcia autostrady rząd czeski da władzom nie- 
mieckim wszelkie prawa i swobody dla prze- 
prowadzenia tego układu. 


Pogrzeb 12 lotników 


Hamburg, 6. 1. PAT. Zwłoki 12 lotników, 
ofiar katastrofy niemieckiego olbrzyma po- 
wietrznego, który uległ w listopadzie ub. r. ka- 
tastrofie w okolicy Bathurst w czasie lotu dłu- 
godystansowego dookoła Afryki, przybyły do 
Hamburga, gdzie odbyła się uroczystość po- 
grzebuwa z udziałem najwyższych dostojników 
i asów lotnictwa niemieckiego. 


* * k 


Berlin, 6. 1. PAT. Na lotnisku w Tempelho- 
fie nastąpi w dniu jutrzejszym o godz. 13 uro- 
czyste powitanie załogi samolotu niemieckiego 
D. A. Condor, który odbył lot długodystanso= 
wy Berlin — Tokio. Lotników niemieckich po- 
wita na lotnisku generał lotnictwa Milch oraz 
ərezydenta miasta Berlina dr Lippert. 


Pożar na parowcu 


Buenos Aires, 6. 1. PAT. Na pokładzie parowe 
ca angielskiego „Caledonian Monarch" wybuchł 
pożar, który zniszczył 8 tys. ton kukurydzy i 
Gtrąb, przeznaczonych dla rządu gen. Franco. 
Według raportu policji portowej, pożar spowo0* 
dowali komuniści. 


——— > 


Dawidowicyówna jedzie 
ġo Holandii 


Amsierdam. W najbliższych dniach przybyć | 


ma do folandii na trening specjalny znana 
pływaczka polska, Dawidowiczówna (Hakoah- 
Bielske). 

Treningiem pływackim Dawidowiczówny o- 
piekować się będzie słynna holenderska trener- 
ka, popularnie zwana „Mamą Braun". Pobyt 
Dawidowiczówny w Holandii trwać ma jeden 
rok, 


Hokeiści Cracovii pokonani | 
przez Dąb 


Katowice, 6. 1. (P) W piątek rozegrany z0- 
stał w Katowicach mecz hokeja lodowego ©0 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Cracovią a Dębem, 
zakończony niespodziewanym zwycięstwem 
Dębu w stosunku 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 

Cracovia wystąpiła bez Kowalskiego i Mar- 
chewczyka, grała na ogół słabo, znacznie sła* 
biej, niż w poprzednich meczach, a najlepszy 
zwykle gracz Cracovii Wułkowski zawiódł. Na 
wysokości zadania stanął w pierwszym rzędzie 
Maciejko oraz Kasprzak w obronie. Reszta dru- 
żyny przeciętna. 

Najlepszym punktem Dębu był Burda, ini- 
cjator wszystkich akcyj swojej drużyny oraz 
najlepszy gracz meczu. Ponadto wyróżnił się 
Kasprzycki. 

Grę rozpoczęto w słabym tempie, pierwsza 
tercja jest anemiczna i nieciekawa. W drugiej 
tercji tempo gry wzrasta. Dąb przechodzi do 
generalnego ataku i zmusza Cracovię do obro- 
ny nieustannej, W tym okresie gry napastni- 
cy Dębu marnują szereg doskonałych pozy* 
cyj. Cracovia również nie wyzyskuje, nielicz- 
nych zresztą, okazji do zdobycia bramki. 

W trzeciej tercji Dąb nadal przeważa. W 
3-ciej minucie Burda po wspamałej solowej 
akcji zdobywa pierwszy punkt dła drużyny 
katowickiej. W chwilę później ten sam gracz 
strzela z daleka i celnie, lokując krążek po raz 
drugi w bramce Cracovii. Kilka dalszych ata- 
ków Dębu zosiaje niewykorzystanych. 


z A | 
Zwycięstwo Dębu powitala ó-ciotysięczna 


publiczność z entuzjazmem. 

Sędziowali pp. Kuchar i Sawaryn, bardzo 
obiektywnie, nie dopuszczając od początku do 
ostrej gry. 


14 państw w turnieju o mistrzo- 


stwo świata i Europy 

Zurych, 6. 1. PAT. W turnieju hokeja lodos 
wego o mistrzostwo Europy i świata, jaki roe 
zegrany zostanie w Zurychu, startować będzie 
ustaterznie 14 państw, a mianowicie: 

Szwajcaria, Stany Zjedn., Kanada, Niemcy, 
Anglia, Czechosłowacja, Włochy, Holandia, 
Szwecja, Węgry, Finlandia, Łctwa, Polska i Ju- 
gosławia. re eT = ; 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


; O mistrzostwo Warszawy 
|w hokeju lodowym 


W piątek w południe na lodowisku Polonii 
rozegrano mecz o mistrzos' wo Warszawy w 
hokeju lodowym klasy A. pomiędzy Polonią 
i Skrą. Zwyciężyła Polonia 10:6. 

Drugi mecz o mistrzostwo kiasy a pomiędzy 
: Warszawianką i Zass'em nie doszedł do skut- 
ku z powodu niestawienia się drużyny Zass'u. 
Walkowerem Warszawianka zdobyła 5 pun- 
któw. 


Konkurs skoków na Krokwi 


Zakopane, 6. 1. (Tel. wi.) W p:ątek przy do. 
brych warunkach atmosferycznych  zorgani- 
zowano pierwszy w tym sezonie konkurs sko: 
ków na dużej skoczni narciarskiej na Krokwi. 
Skoki odbywały się z ograniczonego rozbiegu. 

| Do konkursu stanęło 28 zawodników, skla- 
syfikowano 27. Warunki na skoczni dobre, jak 
kolwiek skocznia była jeszcze nieco miękka. 
Zawodami kierował prezes okręgu podhalań- 
skiego płk. w st. sp. Wagner. Sędziowali — dr 
Macudziński, A. Szeptowski i Auuyn. Widzów 
około 4000. Na zawodach obecny był prezes 
P. Z. N. wiceminister Bobkowski. 

Konkurs skoków otwarty został honorowym 
skokiem trenera polskiej grupy narciarskiej, 
Norwega Lange. Marusarze nie startowali, Wy- 
niki techniczne notujemy: 1) Gut-Szczerba 

' Franciszek (Wisła) nota 220,8, skoki 58 i 61 
m. 2) Zając Marian (Gimn) n. 216,3, sk. 58 i 
61. 3) Kula Jan (SNP'ET) n. 213,9, sk. 53 i 59,5. 
4) Schindler Jan (Wisła) n. 207,1, sk. 52,5 i 

"56,5. 5) Bochenek Jan (Wisła) n. 106,6, sk. 51 
i 58. 6) Karniak Stan. (uimn.) n. 204,6, sk. 52 
157.7) Kozdruń M. (Sląski K. N.) n. 199,7, sk. 

[52 i 56. 8) J. Jarząbek (Sukół) n. 198,7, sk. 48 
i 56. 9) W. Doroba (Wisła) n. 197, sk. 49 i 52,5. 
10) S, Sowiński (Nowy 'Larg; n. 195,1, sk. 50 
i 52, 


Narciarze norwescy przygotowu:- 
ją się do zawodow w 4asopanem 


Osiv, 6. 1. Narciarze norwescy przygolo- 
wują się starannie do zawodów F. I, S. w Za- 
kopanem. Przygotowania te połączone zostały 

| ze szkoleniem funkcjonariuszy, którzy czynni 
będą przy organizacji narciarskich mistrzostw 
świata w r. 1940 w Norwegii. 

Miejscowy klub narciarski dzięki materialne- 
mu poparciu wielkiego przemysłu zbudował 
wspaniałą trasę slalomową, wyposażoną w o- 
świetienie elektryczne oraz treningową skocz- 
nię narciarską. Na tej trasie slalomowej Nie- 
miec Worndie kieruje treningiem norweskich 
| płeć 

W tej samej miejscowości prowadzony jest 
kurs dla 200-1u przyszłych funkcjonariuszy 
„norweskiego związku narciarskiego. 

W Ringkollen 50-ciu najlepszych narciarzy 


norweskich zostało skoszarowanych pod kie- 
ruakiem Olava Helseta. Trening w biegach 
długodystansuwych pruwadzi Listegaard, a 
treningiem skuczków kieruje Birger Ruud. 

W Kongsbergu również znajduje się grupą 
skoczków, treningiem których kierują As- 
bjoern Ruud i Hilmar Myrha, 


Trener angielski dla polskich 
piikarzy 

Londyn, o. 1. Trener piłkarski znanej angiel- 
skiej drużyny Arsenal, Whitaker, angażowany 
jest przez polski związek piłki nożnej dla wy- 
głoszenia kilku odczytów, przeznaczonych dla 
pulskich trenerów piłkarskich. 


Mecze piłkarskie na Śląsku 

Kalowice, 6. 1. W piąwk rozegrano na Śląe 
sku dwa mecze piłkarskie o mistrzostwo Ligi 
Śląskiej. a mianowicie: Leader Ligi Czarni 
z (Chropaczowa, zremisowali na własnym 
boisku z Ligocianką 3:3, tracje wskutek 
tego szanse na zdobycie mistrzostwa jesienne- 
go. — W drugim meczu Concordia z Knurowa 
wygrała z Wawelem z Rudy 5:4. 


20 państw już zgłoszonych do 


igrzysk olimpijskich 1940 roku 

Hlelsinki, 6. 1. Organizacyjny komitet fiński 
igrzysk olimpijskich 1940 roku w Helsinkach 
zarejestrował oficjalne zgłoszenia 20-tu państw, 
a mianowicie: 

Belgia, Costarica, Dania, Niemcy, Grecja, 
Angiia, Haiti, Holandia, Włochy, Jugosławia, 
Lichtenstein, Luxemburg, Norwegia, Palesty= 
na, Portugalia, Rumunia. Szwecja, Szwajcaria, 
Czechosłowacja, oraz Finiandia. 


© wielką nagrodę S. C. de Paris 
w kombinacji alpejskiej 

Paryż. W Megeve odbyły się międzynarodo= 
we zawody narciarskie o wielką nagrodę S. C. 
de Paris w kombinacji alpejskiej. 

W piąlek rozegrano bieg zjazdowy. W kons» 
kurencji pań zwyciężyła mistrzyni olimpijską 
Christl Cranz (Niemcy) w czasie 2:50,4 miną 
2) Loulou Houlaz (Szwajc.) 3:09,2. 

W konkurencji męskiej pierwsze miejsce Za. 
jął Szwajcar Mollitor w czasie 2:16 min. przed 
rrancuzami Agnel i Couttet w jednakowym 
czasie 2 16,6 min, 4) Walch (Niemcy) 2:17,6 
min., 5) Kudi Cranz 2:20,6 min., 6) Harro Crang 
(Niemcy), 7) Lantschner (Niemcy) 2:21,3 min 


Bracia Ruud zawsze najlepsi 

Oslo, 6. 1. W Kongsbergu (lorwegia) odbye 
ły się zawody w skokach narciarskich przy 
udziale całej czołowej klasy skoczków norwe» 
skich oraz szwedzkich. 

W klasie juniorów zwyciężyi Asbjoern Ruud 
z notą 149,6 pkt. skukix 61,5 i 52 mtr. przed 
Szwedem Petiersonem, 

W klasie seniorów zwyciężył Birger Ruud, 
mistrz oiimpijski, z notą 1548 pkt, skoki 53 m, 
58,5 i 54,5 mtr, przed skai.iem Myhra 151,6 pkh 
skoki 53,5 m, 56 i 55,5 mtra EE 


zr 


Komisja węgiersko-czeska 
zbada starcie graniczne 


Budapeszt, 6. 1. PAT. Węgierska Agencja | nym rząd czeskosiowacki. Z napas nikami obej- 
Teregraficzna komunikuje: W związku z ata- į dą się wiadze węgierskie w sposób im należny. 


kiem czeskim na Munkacz charge d'affaires 


Cala odpowiedzialność za komplikacje, wy- 


puselstwa węgierskiego w Pradze złożył dziś wołaue nieobliczalnym napadem, ciąży na rzą- 
na ręce posła Krno, który przyjął! go w imie- ' dzie czeskosłowackim. Rząd węgierski postara 


nia ministra spiew zag:+vicznych Chvalkov- 
sky'ego, notę protestacyjną. Nota przypomina, 
że ze strony węgierskiej czyniono wiele prób 
celem nawiązania z Czechosłowacją możliwie 
jak najlepszych stosunków sąsiedzkich, a rząd 
węgierski wielokrotnie dał wyraz gotowości 
do nawiązania takich stosunków. Mimo to, na- 
leży stwierdzić, że ze strony czeskiej albo brak 
jest możliwości nawiązania dobrych  stosun- 
ków z Węgrami, albo nie ma koniecznej do 
tego dobrej woli. Nota węgierska wskazuje, że 
napad na Munkacz poprzedziły przygotowania, 
podsycane przez prasę czeskosłowacką i za- 
graniczną. Za straty w ludziach * szkody ma- 
tęrialne rząd węgierski czyni odpowiedzial- 


i 


się, by podobne niespodzianki nie zoskoczyły 
w przysłuści spokojnej ludności pogranicza. 

Poser Krno, odebrawszy notę, wyraził ubole- 
wanie rządu czeskosłowackiego w związku z 
zajściera w Munkaczu. Oznajmił on, że mimo, 
iz — zdaniem ministerstwa — chodzi tu o in- 
cydent o charakterze lokalnym, wysłano na 
miejsce wyższego oficera sztabu generalnego, 
by ze strony czeskosłowackiej położył kres dal- 
szej akcji. W imieniu swego rządu poseł Krno 
zapropcnował zwołanie węgiersko-czeskiej ko- 
misji mieszanej dla zbadania sprawy i przy- 
rzekł surowo ukarać ewentualnych wianych. 
Rząd węgierski zgodził się na powołanie kumi- 
sji. 
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Rzym wobec starć 
czesko-węgierskici. 


r p 

Rzym. 6. 1. PAT. Poważne incydenty grani- 
czne w pobliżu Munkaczewa wywołały w Rzy* 
mie bardzo silne wrażenie. W kołach politycz: 
nych daje się słyszeć poglądy, że incydenty 
te są dowodem nieporządków na Rusi Podkar- 
packiej oraz prowizoryczności stosunków, pa- 
nujących na południe od Karpat. 

Koła polityczne zaprzeczają pogłoskom, ja: 
koky Węgry zwrócić się miaiy do Rzymu i 
Berlina o pośrednictwo celem zlikwidowania 
obecnego zatargu zbrojnego z Czechosłowacją, 
Włoskie koła polityczne śledzą przebieg kon- 
fliktu gianicznego z niesłabnącym zaintereso- 
waniem. 


Nie będzie mobilizacji 
w Czechosiowacji 

Praga, 6. 1. PAT. Miarodajne koła czeskie 
zaprzeczają stanowczo pogłoskom © rzeko» 
mych zarządzeniach mobilizacyjnych w Cze- 
chosłowacji oraz o przesunięciach wojsk w 
kierunku wschodnim. 


min. Becka w Berchtesgaden 


Paryż, 6 1. PAT. Spotkanie ministra Becka 
z kanclerzem Hitlerem wywołuje coraz głęb- 
sze zainieresowanie prasy pzryskiej, która 
- wszelkimi sposobami stara się dociec, jakie 
były tematy rozmów, przeprowadzonych w 
Berchtesgaden. 

Wszystkie niemal dzienniki prawie jedno- 
myślnie podkreśleją niezwykle uraczyste przy- 
jęcie, zgotowane min. Beckor:, które w swo- 
"ch formach protokularnych przekroczyło o 
wiele przyjęcia, zgotowane premierowi Cham- 
berlainowi i prem. Daiadierowi w Niemczech. 

Na iamach „Oeuvre“ p. Tabonis zamieszcza, 
jak zwykle, szereg faniastycznych wiadomo- 
ści. Poza tym p. Tabouis, przypisując rozmo- 
wom w Berchtesgaden wielkie znaczenie, wy- 
raża przypuszczenie, że kanclerz Hitler i mi- 
nister Beck zdołali osiągnąć pororumienie. 

Omawiając sytuację euiopejską, p. Tabouis 
daje wyraz przekonaniu, że Niemcy poprą re- 
wiudykacje włoskie wobec Franci! wysuwając 
ze swej strony postulaty koloniaine. 

Stojące na różnych skrzydłach upinii publi- 
cznej dzienniki wykorzystują spotkanie w 
Berchtesgaden dla podjęcia pewnyca ataków na 
dyplomację francuską. 

„Le Populaire* poświęca temu spotkaniu 
obszerne artykuły, w ktorych sitwiesdza stano- 
wczo, że inicjatywa do niego wyszła ze strony 
niemieckiej. Dziennik podkreśla przytem z na- 
ciskiem, że od r. 1933 najlepsze stostnki z Pol- 
sky is.niały za czasów pierwszego rządu Fron 
tu Ludowego, uwypuklając zasługi w tym 
względzie ówczesnego ministra sprew zagr. p. 
Deiboza, 

„Jednocześnie prawicowa „Epoque'  zamie- 
szcza artykuł wstępny ae Kerilisa, który pod- 
krośla wciąż wzrastające znaczenia Polski, do- 
skonale uzbrojonej, rozporządzającej świelną 
armią i liczącej trzydzieści kilka milionów 
mieszkaficów. 

Rzy.n. 6. 1. PAT. Opinia włoska poświęca 
wiele uwagi spótkaniu min. Becka z kancle- 
trzem hierem w Berchtesgaden. Prasa zajmu- 
łe wobec tego spotkania stanowisko bardzo 
Vizychylne i przytacza głosy dzienników nie- 
raiethich, stwierdzające, że rozmowa jest no- 
yan potwierdzeniem dobrych stosunków po- 
między Warszawą a Berlinem. 

Agencja Stefani, podkreślając doniosłość roz- 
mów, odbytych w Berchtesgaden, przewiduje, 
że rozmowy e pozwoliły na zbadanie wszyst- 
kich zagadnień, interesujących Polskę į Niem- 
CY. 


W Anglii o wizycie min. Becka 


ns ielerzem Hitlerem w Berchtesgaden wywoła- 


| 


ło w prasie loniłyńskiej ogromne zaintereso- 
wanie Dzienniki czynią najrozmaitsze domy- 
sły co do tematu rozmów  jaX ; co do prze- 
biegu konwersacji między sku mężami stanu. 

„Times“ w depeszy swego monachijskiego 
korespondenta pisze, że 10zniowa posiadała 
charakter wyczerpujący i wszystkie główne 
zagadnienia stosunków polsko-niemieckich zo- 
stały omówione. Tenże dziennik na inuym miej 
scu wyraża pogiąd, że wi”sia ministra Becką 
die ozracza żadnego zwzotu w starowisku Pol- 
ski ani też zmiany kierueku vwolsh ej polityki. 

Liczne doniesienia i notatki na temat spot- 
kania w Berchtesgaden zamieszczają również 
„Daily Telegraph“, „Manchester Guardian*, 


„News Chronicle, „Daily Herald, „Daily 
Mail‘ „Daily Express“, „Star, i „Evening 
Standerd'"*. Większość tych doniesień ma jed- 
nakże charakter calkowicie fantastyczny. 

* y * 

Nowy Jork, 6. 1. PAT. Prasa amerykańska 
wiele uwagi poświęca niemieckiej wizycie min. 
Becka w Berchtesgaden. 

„New York Times“ stwierdza, że deklaracja 
poisko-sowiecka zaakcentowała niezależną ro- 
lẹ Polski w Europie ws:hodniej, 

* + * 

Monachium, 6. 1. PAT. Przebywający w Mo- 
nachium minister spraw zagranicznych Beck 
zwiedził dziś w południe Dom Sztuki niemiec- 
kiej. Po południu w hotelu „Czterech pór roku“ 
odbyła się rozmowa pomiędzy von Ribbentro- 
pem a min. Beckiem. O godz. 19.30 mitit 
spraw zagr. Rzeszy wydał na cześć gościa pol 
skiego w hotelu „Czterech pór roku“ obiad. 

Po bankiecie p. minister Beck wraz z towa 
izyszącyini mu osobami opuścił Monachium. 


Anglia wkroczy na 


gospodarczych 


Londyn, 6. 1. PAT. Premier Chamberlain od- 
był w dniu dzisiejszym przy udziale kanclerza 
skarbu sir Johna Simona oraz ministra spraw 
zagr. Halifaxa naradę z ministrem dominiów 
MacDvbraidem. Narada ta dotyczyła stanowi- 
ska W. Brytanii wobec zagrożenia wskutek po- 
sunięć japońskich. Foreign Office nalegać ma 
na konieczność przedsięwzięcia ostrych kro- 
ków odwetowych przeciw Japonii. Kanclerz 
skarbu sir John Simon jednak ma temu sprze- 
ciwiać się, wyrażając obawy, że znaczne inwe- 
stycje finansowe brytyjskie na Dalekim Wscho. 
dzie wskutek takiej polityki nie tylko nie zo- 
staną zabezpieczone, al: przeciwnie, narażone 
być mogą na jeszcze większy szwank. Rząd bry- 


interwencja St. Zjednoczonych 
w Krymie 

Waszyngton, 6. 1. PAT. Podse<retarz stanu 
Summer Welles oświadczył, iż rozmowa am- 
basadora Stanów Zjednoczonych w Rzymie 
Ph.lippsa z Mussolinim w sprawie emigran- 
tów żydowskich była przyjazna, a odpowiedź 
Mussoliniego świadczy G duchu współpracy i 
ma znaczenie praktyczne. 


Kłajpeda liczy na przyrzeczenia 
hitiera 

Kowno, 6. 1. PAT. „Lietuvos Zinios“, oma- 
wiając spraw; Kłajpedy, p'zypomina deklara- 


i ondyn, 6. 1. FAT. Svotkanie min Becka z cję Hitlera, w której kanclerz Rzeszy wyraził 
zgodę na obecny stan w. Kłajpedzie pod wa» | 
* 


drogę repreSyi 
wóbec Japonii 


tyjski w sprawie tej pozostaje w ciągłym kon- 
; takcie z rządem amerykańskim i wydaje się, że 
W. Brytania przystosuje swe posunięcia wobec 
japonii do kroków, jakie przedsięwzięte będą 
przez prezydenta Roosevelta. Jak słychać, ze 
strony brytyjskiej poczynione być miały nawet 
w Waszyngtonie pewne definitywne przyrzecze» 
nia co do zachowania całkowitej solidarności 
ze Stanami Zjednoczonymi. Z tych też wzglę- 
dów w Londynie przypuszczają, że o ile rząd 
amerykanski zdecyduje się na ostre metody 
działania, to zastrzeżenia kanclerza skarbu sir 
Johna Simona zostaną przezwyciężone i Wiel- 
ka Brytania wstąpi na drogę represji gospodar- 
czych wobec Japonii. 


runkiem, że Litwa będzie szanowała statut 
kłajpedzki. Pismo przypomina również dekla- 
rację Hitlera na kongresie w Norymberdze, w 
myśl której Rzesza poza Sudeiami nie ma wię- 
cej żadnych pretensyj terytorialnych w Euro» 
pie. 


Kinoteatry paryskie czynne 


Paryż, 6. 1. PAT. Po rozmowie z wicepre* 
mierem Chautemps przedstawicie!e przemysłu 
kinematograficznego postanowili otworzyć ki- 
na w poniedziałek po południu. Specjalna ko- 
misja zbada sytuację finansową przedsię- 
| biorstw kinematograficzuych. W okresie tych 
; badań opłaty, uchwalone przez paryską radę 
miejską nie będą stosowane, , OZ 
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DYŻURY APTEK 

Dziś mają nocny dyżur aptek: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Al. 29 Li- 
stopada 17, Rynek Podg. Y, Madalińskiego 7. 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, parter, 
tel. 200-08. podaje do wiadomości pracodawców 
wykaz zarejestrowanych bezrohoinych według za- 
wodów: 333 rob. niekwał., 225 pom. handl., 134 
urzęd. pryw., 36 magazyn., 30 inkasentów i kasje- 
rów, 20 cholewkarzy, 18 krawczyń, 15 krawców, 
10 dekoratorów, drukarzy  keinerów, szoferów, 
piekarzy, ślusarzy, stolarzy; 5 bieliźn,, blacharzy, 
kapelusz., maszynowców, rob. budowl.; 4 cukier., 
gorseciarki, korepetyt., malarzy, pielęg., szewców, 
techn. mech.; 3 holetarzy, introligatorów; 2 mon- 
terów wod. i gaz., elektrotechn, mechaników, por- 
tierów, rysowników, rob. drzew., werwmistrzów; 
1 czapnik, garbarz, lakiera.k, parasolnik, piwnicz- 
ny, szczotkarz, zegarmistrz. 


- LĄ . - 

Trup niemowlęcia w śmietniku 

Wczoraj w godzinach popołudniowych na śmie- 
tnisku przy ul. Lipowej a Wałowej, robotnicy 
zatrudnieni przy przekopywaniu nasypiska, zna- 
leźli w popiele i śmieciach płód płci męskiej, li- 
czący ooo 3 do 4 Miesięcy. Płód, na polecenie 
lekarza miejskiego przewieziony został Go Zakła- 
du Medycyny Sądowej. 


Krwawa awantura na dworcu 
płaszowskim i 


Wczoraj w nocy Jan Metysa, lat 32, zam. w 
Skotnikach oraz Marian Sckołowski, lat 32, ko- 
wal, wszczęli na dworcu osobowym w Płaszowie 
hójkę z nieznanymi osobnikami i w czasie bójki 
Sokołowski Marian został ugodzony przez jedne- 
go osobnika nożem w plecy i głowę, doznając 
uszkodzenia ciała. Sokołowski udał się na stację 
Pogotowia Ratunkowego, gdzie po zaopatrzeniu 
został skierowany do szpitaśń św. Łazarza, 

—00— 


— DLA WYCHOWAWCZYŃ CZYNNY JEST W 
„WIZIE* co sobotę o godz. 7.30 wiecz. Kurs Uzu- 
peiniający (Seminarium), dostępny dla absolwen- 
tek Wieczornych Kursów Zawodowych dla Wy- 
chowawczyń „Wiza“, jakoteż dla innych wycho- 
wawczyń. Lektura książek pedagogicznych, dysku 
sja, poradnictwo. — Informacje i wpis stale w so- 
botę przed godz. 7-mą. | 


— 
OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORFOWE 


Zakończenie turnieju 
hokejowego w Krynicy 

Krynica, 6. 1. (Tel. wł.). W piątek, w ostat- 
nim dniu międzynarowego turnieju hokejowe- 
go w Krynicy, rozegrano dwa spotkania. Oba 
wyniki miały decydujące znaczenie dla tabeli. | 

Wobec szczelnie zapełnionej widowni (ok. 
2.000 widzów) odbył się mecz między AZS a Po- 
gonią «akończony wynikiem remisowym 2:2 
(0:1, 1:1, 1:0). p | 

Akademicy wystąpili bez Ludwiczaka, któ- 
rego zastąpił Bielawski. Początkowo znaczna 
przewaga Pogoni, która, mimo wielu pomyśl- 
nych sytuacji podbramkowych, zdobywa zale- 
dwie jedną bramkę przez Korzeniowskiego, 
strzałem z połowy boiska. at, 

W drugiej tercji dalsza przewaga Pogoni, mi- 
mo to akademikom udaje się wyrównać ze 
strzału Rozbickiego. W chwilę potem Pogoń 
wykorzystuje zamieszanie pod bramką akade- 
mików, Korzeniowski wpycha krążek do bram- 
kii Pogoń prowadzi 2:1. 

W trzeciej tercji gra jest bardzo szybka. Obie 
drużyny mają wiele sytuacyj podbramkowych, | 
lecz młodzi zawodnicy Pogoni z braku rutyny | 
nie umieją wykorzystać okazji. Akademicy w 
tercji tej zdobywają jedną bramkę przez Roz- 
bickiego po kombinacji z Zielińskim i ustala- 
ją remisowy wynik meczu. 

W drużynie akademickiej ponownie na czo- 
ło wybił się Muszyński w bramce oraz Rozbic- 
ki w ataku. Akademicy grali ambitnie i ofiar- 
nie. W Pogoni doskonale grał Korzeniowski, 


dobry był Chorłowski oraz pracowity obrońca i 


Lon:iyn, 6. 1. (R). Prasa angielska podkre- 
śla, że wojska włoskie na froncie katalońskim 
doznały porażki, a ofensywa wojsk gen. Fran- 
co zosiała wstrzymana. 

„Times“ pisze, że wbrew doniesieniom wło- 
skim, Włosi natrafiają na olbrzymie trudności. 
W ciągu ubiegłych dni artyleria włoska była 
w bezusiannej akcji, ale faktycznie wojska gen. 
Francc nie posunęły się naprzód. Pismo to 
stwierdza, że Włosi napotykają wielkie trud- 
ności podczas obecnej ofensywy. Oficerowie 
sztabu gen. wojsk rządowych stwierdzają, Że | 


Jałuwy 1-szy. Sędziowali pp. Kamyk z Kryni-; 
cy'i Latacz z Krakowa. 

Mecz ten zadecydował, że Akademicy po 8 
lataca przerwy zdobyli ponownie tytuł mistrza 
Krynicy w konkurencji międzynarodowej. 

W drugim meczu team Krynicy pokonał po | 
pięknej grze drużynę S. T. C. (Budapeszt) 1:0. 
Jedyna bramka meczu padła w drugiej tercji. 
Przewagę mieli hokeiści Krynicy. | 

W drużynie wocierskiej doskonale grali Ka« 
nadyjczyk Marsh, Palfałvy, Błażejowski i Fe- 
nessy. W drużynie krynickiej świetnym był 
Csorich, najlepszy zawodnik meczu. Poza nim 
dobrze spisali się obaj obrońcy, napastnicy Ku- 
lig i Szlendak oraz bramkarz Ciuła. 

Sędziowali pp. Latacz z Krakowa i Buchholz 
z Warszawy. 

Ostateczna punktacja turnieju przedstawia 
się następująco: 


pkt. st. br. 
1) Akademicka reprez. Polski 5 9:4 
2) F. T. C. (Budapeszt) 4 5:5 
3) Pogoń (Lwów) 4 5:6 
4) Team Krynicy 4 BY 
5) Tel, Ciub Romana (Bukareszt) 3 4:6 


— 1m 


Dziś decydujący mecz 
Sokół — Makkabi 


O mistrzostwie KOZHL w hokeju rozstrzygnie 
mecz hokejowy Sokół—Makkabi, który odbędzie 
się dziś w sobotę od godz. 2.30 ra torze Makkabi. 
Obie drużyny są najpoważniejszymi kandydata- 
mi do tytułu mistrzowskiego. Po wczorajszej wy- 
granej z Legią w stosunku 4:2 Makkabi ma szan- 
se na mistrzostwo ale musi wygiać mecz z Soko- 
łem, 

-——00— 


Zawody bokserskie w Warszawie 

W piątek w południe odbyły cię w cyrku 
warszawskim zawody bokserskie przy udziale 
pięściarzy klubów klasy B i C. Zapowiedziano 
rozegranie meczu Warszawa A — Warszawa B, 
jednak w końcu zestowivno pary bez względu 
na klasę klubów lub zawodników. 

Poziom zawodów na ogół słaby, nawet Kol- 
czyński walczył poniżej swojej formy, zdra- 
dzując wyrażne przemęczenie. Widzów zale- 
dwie ok. 1000. 


Zakończenie międzynar. zawo» 
dów żyżwiarskich w Zakopanem 


Zakopane, 6. 1. Na zakończene 10-tych mię- 
dzynarodowych zawodów w jeździe figurowej 
o mistrzostwo Zakopanego, odbył się w piątek 
wieczorem na torze łyźwiarskim Zakopanego 
pokaz jazdy figurowej, w którym udział wzię- 
li wszyscy uczestnicy zawodów. 

Łyźwiarze nie krępowani już oceną sędziow- 
ską, a więc pozbyci tremy, jeździli znacznie 
lepiej, niż w poprzednich dniach, wzbudzając 
prawdziwy entuzjazm na trybunach. 

W czasie pokazu ogłoszonego oficjalne wy- 
niki zawodów, po czym wręczono zwycięzcom 
nagrody i pamiątki. r 


Najbliższa walka 
Chmielewskiego 


Nowy Jork, 6. 1. Wbrew zamierzeniom, 
Chmielewski postanowił walczyć dalej w wa- 
dze średniej, rezygnując na ruzie z przejścia 
do wagi pół.iężkiej.j W początkach lutego ` 
Chmielewski walczyć bęuzie z Buillardem. 
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Kronika krakowska Załamanie się ofensywy gen. Franco 


gen. Franco zużywa w obecnej ofensywie o wie- 
le więcej materiału wojennego, niż w czasie 
wielkie: bitwy nad Ebro. W niektórych punk- 
tach frontu armaty znajdują się w odległości 
8 m. od siebie. Ogółem baterie włoskie liczą 
600 armat. Miarą porażki wojsk włoskich na 
froncie hiszpańskim jest fakt, że niektóre po- 
zycje były 19 razy zdobywane, a w końcu mu- 
sieli Włosi wycofywać się z nich. Walki obec- 
ne są charakterystyczne ze względu na to, że 
użyto w nich także białej broni. 


Cofnięcie konfiskaty „Wyboru 


mów i pism W. Witosa* 

Lwów, 6. 1. (P) Sąd okręgowy we Lwowie 
cofnął zarządzoną w ub. miesiącu konfiskatę 
„Wyboru mów i pism W. Witosa% 


Posżowie w mundurach 
organizacyjnych 

Warszawa, 7. 1. (P) Członkowie Związku 
Młodej Polski, wchodzący w skład Służby 
Młodych O. Z. N są umundurowani. Ponieważ 
z grona związku weszło kilku posłów w skład 
obecnego parlamentu, posłuwię ci nosić będą 
mundury organizacyjne, a nawet, jak się do- 
wiaduie P. A. A, istnieje zamiar, aby zjawiali 
się oni w mundurach na posiedzeniu Sejmu. 
| RE ZZ zy 

Waszyngton, 6. 1. PAT, Departament mary- 
narki zalecił kongresowi uchwalenie projek= 
tu ustawy, upoważniającej do rekwirowania 
statków handlowych. W razie pilnej potrzeby 
narodowej, rekwizycja może nastąpić nawet 
przed wypowiedzeniem wojny. 


A W O e 
Koniec kariery Krylenki 


W Muskwie zapowiadają nowy wielki proces 
polityczny, 


Z Moskwy nadeszła wiadoznaźć, że były komi- 
sarz ludowy sprawiedliwości Krylenko został wy- 
kluczony z partii komunistycznej za „Wykrocze- 
nia przeciwko moralności party:nej" i inne prze 
stęvstwga. Wkrótce zapewne usłyszymy że Kry- 
lenko stanie przed sądem. W Moskwie już od da- 
wna krążyły pogłoski o nowym wielkim proce- 
sie politycznym 

Tak więc skończyła się kariera jeszcze iedne- 
go dostojnika sowieckiego. 

Krylenko był jednym z najwybitniejszych i 
najstarszych bolszewików. Urodzony w r. 1885, 
już w r. 1905 był czołowym członkiem petersbur- 
skiej organizacji bolszewickiej i kierował ruchem 
rewolucyjnym na uniwersytecie, W r '1914 uciekł 
zagranicę, ale potem wrócił i dostał się do wię- 
zienia. Po wybuchu wojny odzyskał wolność i 
jako chorąży rezerwy zosiał powołany do woj- 
ska. Po rewolucji zrobił błyssawiczną karierę 
wojskową. W listopadzie r, 1917 chorąży Krylen- 
kò zaawansował na.. głównudowodzącego i stał 
na czele armii rosyjskiej do marca r. 1918. 
Następnie przeszedł do kom striatu sprawiedli= 
wości, gdzie zajął się tworzeniem tryhunałów re- 
wa'ucyjnych. W r. 1922 „nia..owano go przewo= 
dniczącym plenum trybunału uajwyzszego, na- 
stępnie zaś prokuratorem republiki. Pamiętamy, 
że prokurator Krylenko występował jako oskar- 
życiel w szeregu wielkłch procesów politycz- 
nych 

W r 1931 — nowy awans: Krylenko zostaje 
manowuny komisarzem ludowym sprawiedliwo- 
ści, 

Jednocześnie Krylenko zajmował coraz powa 
niejsze stanowiska partyjne. Był członkiem K. G. 
partii komunistycznej. Nadano mu najwyższe or- 
deřy m. in. order czerwonego sztandaru i order 
Lenina. Brał udział w opracowaniu nowej kon- 
stytucji 

Mniej więcej rok temu powinęła mu się noga. 
Co się stało? Zarzucono mu rożne grzechy, Je- 
dnym z jego najzaciętszych crzeciwników był 
prokuraior Wyszyński który twierdził, że „Kry« 
lenko nie tylko działał na szkodę sprawiedliwo- 
Ści sowieckiej „lecz był nikczeninym zdrajcą oj» 
czyzny”. 

Już wtedy przewidywano to, co leraz nastąpi- 
ło „a co niewątpliwie jeszcze mie jest końcem. 
Znowu były potentat zasiądzie na ławie oskar= 
żonych. 


Sobota 7 stycznia 1939. 


STACJE KRAJOWE 
6.537 Pieśń 
Audycja poranna; 8—9 Muzyka z płyt oraz wiudomości 


KRAKOW. „Kledy ranne wstają zorze“; 7 
bieżące; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03—113 Aurycja 
południowa; 14 Muzyka obindowa w wyk. orkiestry roz- 
głośni katowickiej pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego; 
1450 Program na dzień następny; 14.55 Sprawy gospodar- 
cze; 15 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Wielki malec I mały 
Maleo słnghowisko według powieści Grey Owla, zra- 
dioton. Zdz. Hierowski; 15.30 Muzyka obiudowa w wyk. 
orkiestry salonowe] rozgł. Poznańsnkiej pod dyr. Eug. 
Huabega; 16 Dziennik południowy; 16.08 Wiadomośi go- 
spodarcze z Warszawy; 16.20 Kronika literacka w oprae. 
Romana Kołonieckiego; 16.35 Koncert kameralny. Wyk. 
Alojzy Berka (I. abój), Wiktor Uromadziński ((I. obój), 
Wł. Pletrzycki (l. klarnet), Bajan (!1. klernet), Linus 
Geisler (I. waltornia); Jan Śplewakowski (1I waltornia), 
Józef Wiktowski (1. tagot), Boguslaw Batke (II fagot); 
12.05 „Gdy ziemię naszą spuszczały lody* pogadanka dr. 
Tellksa Burdecklega; 17.20 Koncert so.lstów. Wykanswey: 
Kuzimierz Szupka (tenor), Artur Wentland (fort.); 17.55 
Pogadanka KKO.; 16 Pogadanka aktualna; 18.10 Z węgler- 
skiej literatury skrzypeowej. Wykonawcy: Stella Nemet 
(skrzypaczka węgierska), Tadeusz Gostomski (tort.); 18.30 
Audycja dla Polaków zagranicą: 1) Guwęda; 2) „Adam 
Micklewicz* audyeja ałóowno-muz, w oprac. Jana Kucza- 
wy; 3) „Malennie dwa razy naokoło śsiata* — poga- 
danka Zbigniewa Skowrońskiego dla młodzieży; 19.15 Kon- 
cert razrywkowy. Wykouawcy: ork. rozgł. katowiekiej 
pod dyr. J. Leszczyńskiego, chór Nauczycielski przy Insty 
tocie Pedskag. w Katowicach pod dyr. Leopolda Janice- 
kiego, Ewa Nowicka (skrz.). Adum Bryzek (akomp.); 
26.35 Dziennik wieczorny, wladomosel  meteorologiezne, 
wiadomośsi sportowe; Nasz progrum na jutro; 21—23.3 
Transmisja z sall YMCA w Warszawie: „Przy aohocie — 
po ruhocie* wielki kancert rozrywkowy, Wykonawcy: 
arkicatry: symioniczna 1 Mała ork. PR., chór PR., Bar- 
bura Kostrzewska (sopr.), „Te 4" — piosenki, Józef Ko- 
rolklewicz (baryton), Karol ślizowsi! (saksoton), Trójka 
radiowa (retreny) I humoryści; w przerwie a 22.55 Lo- 
kalne informacje; o 23 Ostatnie wiadomości dziennika 
wiecz. | komunikat metear.; o 23.05 Kamunlkaty lokalne. 

WARSZAWA. 6.30 Audycja poranna; 18 Audycja dla 
wsi; 1430—33.55 p. Kraków; 24 Muzyka taneczna. (plyty). 

KATOWICE. 5.36 Wesoły montaż płytowy; 6.57 p. Kra- 
ków; 1450 Wiadom, bleżące I glełda; 15 p. Kraków; 18 
Utwory fortep. w wyk. Zbigniewa Dymmka; 18.15 Poga- 
danka aktualna: 14.30—23.05 p. Kraków. 

LWOW. 657 p. Kraków; 14 Muzyka ahladowa; 14.30 Pie- 
śni w wyk. M. Sturyckiega (tenor); 14.45 Wiadom. go- 
spodarcze i glełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wiadom. 
bież z miasta i prowincji; 14.05 Aktualna pagad. sportowa; 
18.15 Rozmowa se młuchaczami dyr. Petry'ego; 18.30— 23.05 
p Kraków. 

ŁÓDŹ. 5.40 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.56 Łódzkie wladom. 
glełdowe; 15 p. Kraków; 18 „W kuźni konspirayjnej" — 
słuchowisko M. Piechala; 1430—24.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA. (449.1) 12.30 Sygnał czasu, dziennik po 
łudniowy (pe hebrajsku); 12.46 Pleśni sobotnie w wyk. 

Etraima Goldsteina; 13 Sygnał ezasu. dziennik południa 

wy (po arabsku); 13.10 Koncert życzeń; 13.20 Dziennik po- 

łudniowy (po angielsku); 13.30 Sygnał czasu koniec proe 
gramn południowego; 16.15 Sygnał czasu komunikaty, 
komunikaty koncert muzyki lekklej w wyk. orkleatry 

Henry Halln (płyty): 16-13—18.36 Program arabski; 18.30 

Hawdala z płyt; 18.35 Recytucje z księgi legend sobotnich; 

15.45 Kom. meteor., dziennik wieczorny (po hebrajsku); 

18 Płyty; 13.05 Pogadanka polityczną M. Medzlniego; 19.25 

Wyjątki z operetek Kalmana I Lehara; 20 „Pielęgnacja 

noworodków“ — pogad. lekarska; 20.15 Kom, meteorol. 

dziennik wieezorny (po angielsku); 2030 Muzyka taneczna 

a płyt; 21.16 Wyniki zawodów piłk| nożnej z Angli, 

Szkocji I Irlandii; 21.15 Konlec progrzmu, 

13 DROUITW1CH: Koncert orkiestrowy. PARIS PTT.: Kon- 
cert symfoniczny. LONDYN REG.: Aud. dla dzieci. LU- 
BLANA: Muzyka lekka BRUKSELA FLAM.: Koncert 
orkiestrowy. RADIO ROMANIA: 18.17 Koncert zesp. 
mardolinistów, 18.46 Jean Moscopol przed mikrofonem. 

19 FLORENCJA: Muzyka rczrywkowa. LONDYN REG.: 

Tańce ludowe różnych narodów, 19.30 Koneert. PRAGA 

Il.: [9 Muzyka lekka, 19.30 „Honza“ — balet Nedbala, 

fragm. TALLIN: 18 Sobotni wieczór rozrywkowy. RA- 

DIO ROMANIA: 19.05 Wesoły wieczór. BUDAPESZT: 

19.25 Muzyka lekka, LAHTI: 19.350 Rudiokabaret. BRA- 

TISŁAWA: 19.45 Słowacka muzyka ludowa. 

BEOGRAD: Muzyka ludowa. WIEŻA EIFFLA: Kon- 

cert solistów. BUDAPESZT II.: 20.16 Koncert. FLO- 

RENCJA: 20.30 „Linoskoczki'* — operetka Ganne'a. — 

DROITWICH: „Dziś wleczorem w Londynie“ — program 

rozrywkowy. LUBLANA: Wesoly wieczór muzyczny. 

MEDIOLAN: Muzyka rozrywkowa. LONDYN REG.: 

20.55 Souata c-moll Bcethovena, wyk. Egon Petri (fort.). 

2 BRUKSELA FLAM.: Koncert muzyki flamandzktiej. 
DROITWICH: Muslc-Hall. LONDYN REG.: Koncert. 
MEDIOLAN: Występ gitarzystów. RZYM: „Tristan I 
izolda* — opera Wagnera. RADIO PARIS: 21.15 „Pie- 
éni bez słów" — Mendeisschna, PRAGĄ II: Sonata 
Francka ma skrz. | fort. KOPENHAGA: 21.28 „Dobrej 
nocy“ — radlokabaret. KOWNO: Muzyka  taneczua. 
BEROMUNSTER: Melodie rozrywkowe. BORDEAUX: 
21.39 Transmisja z Opery. PARIS PTT.: Koncert mn- 
syk! symfonicznej. LUKSEMBURG: Tańce różnych na» 
rodów. WIEŻA EIFFLA: Transmisją z Opery, HIL- 
VERSUM II.: 21.55 „Polska krew“ — operetka Nedbala. 

«w BUDAPESZT: Muzyka jazzowa. KOWNO: Muzyka ta- 
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neczna, MEDIOLAN: Muzyką rosrywkową. KOPEN- 
HAGA: 22.15 Radłobał akandynawaki. LUBLANA: Mu» 
zyka lekka. LUKSEMBURG: Koncert symfoniezny. 
RADIO PARIS: 22.16 Radlokabaret. SZTOKHOLM: Mu- 
zyka taneczna. DROITWICH: 22.25 Swing Raymonda 
Grama -- tranam. a Ameryki. PRAGA II.; 22.46 Slo- 
wackle pleśni ludowe. 

FLORENCJA: Muzyką taneczna. RADIO PARIS: 23.05 
Koncert muzyki symfonicznej. POSTE PARISIEN: 
Koneert orkiestrowy. BRUKSELA FLAM.: 23.16 Mur 
zyka rozrywkowa. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
MEDIOLAN: 23.15 Muzyka taneczna. LONDYN REG.: 
23.30 Muzyka tuneczna. 


g 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Zapomniana melodia*, 


ATLANTIC: „Miłość w dżungli“ (Dorothy La- 
muur) i „Paryżanka* (Danielle Darieux). 


APOLLO: „Pola Elizejskie'* (Sacha Guitry). 
MUZEUM: „Daniel Boone“ i „Dzikie ścieżki”, 


LOPP: Po wielkiej wojnie (Spencer Tracy). 


PROMIEŃ: „Profesor Wilczur* (J. Stępowski 
i Barczewska) 


ŚWIT: „Jastrząb* (Charles Boyer). 
SZTUKA: Hrabia kelner (film niem.) 


UCIECHA: „Cztery córki“ (Trzy siostry Lane). 
WANDA: „Maria Antonina” (Norma Shaerer). 


ŁAROPANE 
Fołnożemteriowy pencut s ALKA” 


ui. Zamojskiego przyjmuje zgłoszenia ną 
dwutygodniowy pobyt od dnia 9 stycznia, 


po cenach zniżonych. 14k 


Dietla 346 kier. Blumen- | 
sioeckówna przyjmuje od 4 
styczuiu zgłoszenia na dru 
6648g 


| PRZEDSZKOLE  „Tarbut” 


Hauka i wychowanie. 


ANGIELSKIEGO 2 peirocze: 
KARMEL, KOLĘTEK TRZY 
6549g 


KIEROWNIK szkoły „Je 
sodoj Hatora'* udziela lek- 
cyj w zakresie powszechnej 
i gimnazjum. Zgłoszenia od 
11-23, Dietla 4, tel. 200-27. 
28g 


KONCESJONOWANE kEur- 
sy Mouniarstwa, obejmują- 
ce całokształt zawodowej 
nauki mouniarstwa. Absol- 
wentki otrzymują ówiade- 
etwa uprawniające do o- 
twarcia pracowni. Wpisy do 
11 stycznia — przyjmuje 
Antonina Nartowska, Kra- 


TAŃCZYĆ WYUCZAM — 
INDY WIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59. 6581g 


ków, Mikołajska 13.  8906k | POJ dziesięcioletnim pobycie 
e ZZ w Auglii gruntownie | szyb 
KWIATÓW SZTUCZNYCH, ko wyuczam angielskiego. 
galanterii skórzanej, ręka- | Sławkowska 8 m. 5. Tel. 
wiezek, ceiulojdów, celota- | 211-79. 45g 


nów i wszelkich przybrań 
do sukien wyuczam, Zybli- 
kiewicza 5. P. K. O. li KL. 
25 m. 208£ 


ANGIELSKIEGO początku 
jących, zaawansowanych, — 
literatura, gramalyka, 
przedmioty handlowe, Sta 
rowiślna 415. 9044k 


KROJU MODELOWANIA 
I SZYCIA wyuczam najno- 
wszym systemem, Kraków, 
Zybłikiewicza 5 JI klatka m. 
3. Zgłoszenia między godz. 
1. 562 


BTENOGRAFII NOWOCZE- 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHoNGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8, 
front, I piętro, telef. 109-97. 
OPŁATA MINIMALNA. 


„3* LETNIA chce dopłacic 
za naukę gorsieciarstwa lub 


modniarstwa. Zgłoszenia: ik 
pod „55f'” 30g | UWAGA KSIĘGOWI. Wpi- 


sy na  Bześciotygodniowy 
Kurs Podatkowy przyjmuje 


Związek Księgowych w Pol 


TARNÓW. Krakowska 7/11 
Nauka ANGIELSKIEGO. — 


NIEMIECKIEGO. Bardzo | sce, Kraków, Al. Krasiń- 
tanio. 62g | skiego 28, tel. 149-07. O- 
R >. oi twarcie Kursu 20 stycznia. 
PRZEDSZKOLE IMMER- | Opłata zł 60.— Wykładają 
GLICKÓWNYCH, SEBA- fuchowcy Izby Skarbowej. 
STINA 8 czynne, przyjmuje 38k 
zgłoszenia na drugie półro- RE E 
kę 58g | KURSY SAMOCHODOWE 
pz K i U Te 
AFGIELSKIEGO, francu- | Kresów, Krupnicza 


lefon 206-86. — Prowadzone 
przez fachowców. Pruwo ja 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. BTJóx 


skiego niemieckiego wyucza 
pierwszorządną metodą, ta- 
nio, nauczycielka gimna- 
zjalna. — Korespondencja 
handlowa, tlumaczenia. Kra 
ków, Sarego 11 m. 10. 6566g 


ABSOLWENT uniwersyte- 
tów, rutynowany korepety- 
tor z hebrajskim i angiel- 


STEPU AMERYKAŃSKIE- 
GO wyuczam. Lekcje zbio- 
rowe, indywidualne. — He- 
lena Weissinanu, Kraków — 
Zyblikiewicza 5 M. 3 PKO. 
Zgłoszenia codziennie mię- 
dzy godz. 1—3. 56g 


ZZ. Z e a a 


skim poszukuje lekcji. — 
Zgłoszenia „Par“ Kraków, 
i Rynek 46 pod „Korepety: 
tors: 42k 
|vwvvvvvvv 
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Dla Waszego Zdrowia 


AKCJE Ciuuuoiow, 
ski, Nitiat, Parowozy. Lo- 


Cogie 


kumotywy, 
td., 
sylaty PODATKÓW, listy 
zastawne, kupuję i sprzeda- 
je kantor wymiany HEN. 
RYKA SPERLINGA, Kra- 
ków, Rynek 5 róg Siounej. 
Zlecenia s prowineji uskn- 
teczniamy natychmiast 
5345k 


Elektrownia i 


PORADNIA dla ZWIERZĄT 
b. okręg. lek. weter. i. 
Sternschussa, Kraków, Al. 
Słowackiego 66, telef. 205-34. 

72k 


SZTANCE (sznity) do pa- 
pieru, kóry, tektury, wy: 
rabicją FACHOWO Zakła- 
dy Nożownicze, Myszkow- 
ski, Kraków, Dietla 46. 77k 


PIGOTOWIE krawleckie 
„Fenomen* czyści, prasuje, 
taprtwia, cena reklamową, 
Kraków tradom jl, Tel. 
201-87. 29k 


PIERWSZORZĘDNĄ trwa- 
łą ondulację od zł 5.— 3 
gwarancją wykonuje firma 
Sommer, Kraków, Starowiśl 
na 12. 28k 


TKALNIA sztuczna napra- 
wia bez śladu wszelką gar- 
derobę, różne tkaniny, — 
Kraków, Grodzka 6, Telefon 
180-58. 8030 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rum. Bożego Ciała 
10, telefon 148-79. 


WSZELKĄ garderobę ł fu- 
tra czyści chemicznie, far- 
buje, naprawia, przerabia 
jedyne pogotowie krawiec- 
kie, Kraków, Grodzka 6 
Tel. 180-58. 9029k 


GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej, Kraków, Kar- 
melicka 50, Telef. 186-99. 
2271 
WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
lzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k 


WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie- 
Biona na ulicę Krakowską 21 
(Nowy dom) telefon 167-00. 

8892k 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
materiały bielskie. KOZŁO- 
WSKI, Kraków, — Telefon 
148 62 5646k 


BUCHALTER  bilanstista, 
korespondent polsko-niemie- 
cki, podatkowiec, długolet- 
nia praktyka, dobry organi- 
zator, zakłada, nadzoruje 1 
prowadzi księgi handlowe. 
Zgłoszenia: KATOWICE, — 
skrz. poczt, 513. 


GABINET kosmetyczny — 
Khrlichowej, Kraków, Kar- 
melicka 50. Telef. 186-99. 


= 


tylko to najlessze 


Ma bierzcie ic innego, niz istoie,e nic lepszego! 
|--W 


pupiezy państwowe Ba | 


wUSsSSGAUM 
Krakow, DIETLA 40 
CHODNIKI kokosowe 
iPL-C.Tv nieprzemasalne 


ŁYŻWY ostrzy z kanadyj- 
skim rowkiem na mokro — 
tylko szlifiernia Myszkow- 
ski, Dietla 46. Szybko — 
Tanio. 78k 


Sprzedaż: 


JADALNIE, 
GABINETY, ORAZ MEBLE 
LAKIEROWANE. — DOM 
MEBLOWY SCHOR, SZPI- 


SYPIALNIE, 


TALNA 46. 8751k 
AL ŚLĄ vo 
KARNISZE nowoczesne, 16- 
ny fabryczne. Zakład Staro- 
viślna 2 obok „Wełenki". 

55k 


BARDZO KORZYSTNIE 
nabyć można urządzenie 
biurowe oraz sklepowe (ste 
iaże 1 stoły) w dobrym ata- 
nie. — Wiadomość: teiefon 
142-49. 89g 


6 
OKAZYJNA wysprzedat — 
awetrów angielskich, Leid- 
ner, Kraków, Stradore 6. — 
Telefon 12-25. sig 


Á 
ULAZYJNIE sukna, welny, 
jedwabie. „Biawatnia oka- 
zyjna“, Krakowska 6 I p. 
3117k 
zje UŘ 
MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 
8036k 
MASZYNY do pisania bin- 
rowe — walizkows wielki 
wybór, dogodne apiaty: Gu- , 
staw Kremler, Kraków, Flo- | 
riańska 8. 8618k ; 


[i 
PŁASZCZYKI dziecinne — 
wyprawki niemowlęce 
bielizna — najtaniej Ob- 
ztiinder, Rynek 11. 7709k 


MASZYNKA do podkleja- 
nia etykiet papierowych — 
tanio do sprzedania. Kra 
ków, Zyblikiewicza 5 m. 8. 

57g 


DYWANY 
OBICIA  mebiowe 
czesne „Dywan“, 
Podgórza Kingi W 


ręczne, kilimy, 

nowo- 
K raków, 
Tel. 
11609 Naprawa, strzyże* 
nie, czyszczenie. 2130k 
ZE oo nn 


KOŁDRY, watowane, vel- 
niane, — puchowe, koperty, 
wsypy. kapy, narzuty -* 
PIERZOPUCH** „STARO- 
WISLNA 18 (wł. Klein), 
8316k 


p nnn 


MEBLE kuchenne przed 
pokojowe i pukuja dziecię- 
ce, nowoczesne, azlaj' aki 
wane, uajsoliduiej i naj: 
taniej „Specjalność Rynek 
Uł. 12 podwórze. 1741k 
L 
DYWANY PERSKIE prze 
daje okazyjnie Biiihbaum, 
Kraków, Potockiego 12. 

STk 


UDOWODNIONEM jest, że 
największy wybór maszyn 
do pisania biurowych — wa- 
lizkowych posiada „„Maszy- 
nodom'* Max Löwenstein, — 
Kraków, Zwierzyniccką 4. 
0072k 


16 


Łaaład ieprodukcji AriL.=lOLOLN ECH, 


„ZORZA' 


aygmunuta Goulieba 
Kraków, ul. św. Krzyża 7, tel. 112-38 
wykonuje wszelkiego rodzaju 


ki sze Grukersai.e 


Ros zał. 1905 


szybko 1 tanio w najlepszej jakośc 


BUKESFUNUBYLKA, zna- 
jomość Bitenogratii, buchal- 
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RABKA. PENSJONAT 
KuNSTLICHA „UCIĘCHA* 
poleca pokoje z wykwint- 
nym utrzymaniem. Pełny 
komfort. Kuchnia ściśle ry- 
tualna. TELEFON 375. 69k 


RABKA. „SALWATUR* — 
EISENOW. Centrum. Pełny 


POKÓJ do wynajęcia, for- 
tepian, telefon, łazienka. — 
Długa 59/7. 4Tk 


POKÓJ pełnokomfortowy — 
ntrzymanie — dla młodzie- 
ży szkolnej do wynajęcia. 
Mifelewowa, Rzeszowska 7. 

93g 


BUDYNEK drewniany na 
garaż, stujuię iub przemysł 
tanio do wynajęcia. „Żródło 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


FIRANNnI, kupy, Berwety 


najsoliduiej, najkorzystniej 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU 1 OCHRONNYM ZNAKIEM WODNY 


u(AYm'' mydio, Gliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka S$. HAYa Lwów, Kalłąta:a 12 


LYWANY PERSKIE, arty- 
Btycznu KILIMY — narzuty, 


W z: 
Wolne. posady. terii Szuka posady. Zgłosze- komiort. Wykwintna ku- Pończoch" PI. Dominika. | Wytwornia Rotner, Kraków aabiodzie * ubranlawe ©) 
b F nia Dud „Uniwersyteckie | chnia rytualna. Ceny niskie AAS] gyk | Mały Rynek 4. 83g | obicia imeblowe palec 
wyksziuicenia'* Biuro Ugło- z6g j e PATEE ECEO 


twórnia Uruneruwa | Liba- 


POSZUKIWANI zastępcy | Fzuń Ntattera, Rynek 8. 45k PYT ŁOż i 
E S a zada IE A RJ. TRZECHPOKUJOWE pel mo EM Er EA a Dyosa 
wszystkich większych mia- | BUCHALTER-bilansista — KRYNICA: nokomfortowe mieszkanie I zda o" . R 7 


NAJTANIEJ, Tapicer, We- 


stach na nowo-opatentowa- zakłada prowadzi księgo: | LUhsùsUwi Er.ySJONAT piętro do wynajęcia. Kra- | głowa 3. 85g JADALNIĘ nowoczesną * 
na artykuły gospodarcze, — | wość, godzinowo, stale, ko- FARYS* A A SA f GRZE kAnkAnki A 
Zgłoszenia: „Learsi* Biura | respondent polsko-niemiuc- 99 ków, Al, Krasińskiego 30. F ; eain T m Diere 
Ogłoszeń Stattera, Kraków. ki skromne warunki, posia- | NA wzór zagranicy tuż obok 55k NARCIARSKIE, łyżwiar- a R w we CH Sa 
73k da kapitał zł 10.u00 oczekuje | Nowycu Łazienek. Zgłosze- skie obuwie nieprzemakalne i sa EE wiedeń- 
propozycji. Zgłoszenia do | nia przyjmuje Zarząd, Ty PEPE EYE l e eae S SĄ — zł e RA A a» 
Admin. „N i i- M t ymo | : żego Ciała 22. 76 h ë 
SZWACZKA samodzielna do | kam pod ciae EE a rym naine 
LA 12 > . 
szycia kapeluszy na ma- ŁAKUPANE. >ensjonat dla TAPCZANY, otomany, le | DOBRZE zaprowadzony ga- 
azynie „Uberstich* 4 „A- dzieci i młodzieży „LALKA* CAŁKOWITE urządzenia | niwce, fotele do spania naj. binet dentystyczny na Pod- 


nita" poszukiwana do fa- 
bryki kapeluszy. Zgłoszenia 


UWAGA. Tapicer i pokojo- 
wy dekorator, uchodzca a 


ul. Chałubińskiego Tel. 10-54 
Rodzice dbający o zdrowie 


wnętrz, Zygmunt Griinberg, 
Grodzka 48. Telefon 174-06. 


nowsze modele, Obsługa so- 
lidna. Wytwórnia „Solidite' 


halu do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. — Zgłoszenia 


Ą Niemi k : i ; 
admin. „Nowego Dzienni- E e Poy, | dzieci oddaja je tylko pod 2k | siaiowiślna 8. P, T. URZĘ. | Admin. „Nowego Dzienni- 
ka” pod 175. SE |, Raj AE troskliwą opieką — Heleny DNIKOM, DOGODNE WA. | 58" pod „11“ tig 
awka 4/15 u pana Ferbera. z 5 3 
me ggf | Baumgarten-Sterenzysowej. AAA AAA 4 A RUNKI SPŁATY. Św] Iwezia e 


DENTYSTY-lekarza, techni- 
ka nprawnionego do wspól- 
Bego prowadzenia zaprowa- 
dzynego zakładu dentysty 


UWAGA. 18-letnia panienka 
szuka posady do większego 


| RABKA 
| 


E1ELWsŁOLŁĘUNYy 
pełinukomiortowy 


„OPIEKA” 


UWAGA. Nadszedł duży 
transport Bielakich resztek, 
kuponów na nabrania męakie 
oraz materiałów na NARI 


cznego w Krakowie puszu- Caiecka/ lud mniejszego go PENSJONAT w= CIARSKIE. Ceny okazyjne. 

knią. Sprzedaż niewykłuczo- PO o. amigo bar 4d: ZEKGRKN WIX, Li a p jad „dBi JAKUB MüNTZ, Kraków, 

na. Zgłoszenia Admin. „No- | K%iwaryiska 48. 2081 || Tel 326 lel. 326 STRADOM 16 w podworcu. 

wego Dziennika” pod „165". 8967k 
sg | APLIKANT WSZECH- | RARKA „Anna telefon 253 MEBLE, tapczany, specjal- | - 


FOTOGRAF kartą rzemieśl- 
niczą potrzebny. Zgłoszenia 


SBTRUNNIE RUTYNUWA- 
NY, 

vziueroletnia 
praktyka, zmieni posadą. — 


centralne ogrzewanie, cie- 

pła, zimna woda w każdym 

pokoju. Manuellaumowie, 
27g 


Interesy: handlowe 


nosć WYTWORNE URZAA- 
DZENIA mieszkań Aniateld 
Plac Dominikański 4. 19k 


ODCISKI usuwa nieza wod- 
nie RIGO“, 50 groszy Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA. 


Admin. „Nowego Dzienni- 2 a=: Kraków, Plac Nowy. 3475b 

ka" pod „„16282" 512 Zgłoszenia Admin. „Nawe- 25.000—30.000 z pracą do SPRZEDAM kawi Í HK "SIE 3 za 
5 d o Dziennika" pod „190f". "a> p słu, hand! loże. awiarnię — ETE 

z p KRYNICA, pełnokomforto- A: La AR świetnie prosperującą z ku- | TRAN LECZNICZY najlep- 


Zgłoszenia pod „Pewne“ — 


dak t 6 4 wy pesjunat „Jurand“ cen- B Z AC: chnią, wyszynkiem, towa- | Szy zbiór 1984/39 wprost Nor- 
1 - 5 Ę > „uro Ugłoszeń Stattera, — , z 
Posad poszukują: KT oi S po- | tmum, kuchnia wykwintna. RZE 8 É 3 52k | rem i urządzeniem w dziel- | wegji nadszedł. Cena kon 
WALIM EE: w wiekszym | styczeń — pobyt 14-to dnio- i nicy żydowskiej Zgłoszenia | kurencyjna. Jedyuiv wroga: 
` przedsięhiorsiwia przemy- SE — y I h g R E 
nera Vae aliE" wy, takaa, lekarz, łącznie POSZUKIWANY apólnik Admin. "Nagiego Dzienni ria SCHAPSENSUHNA, 
CJE nana 8 Zgłoszenia Admin og 1 Hk kupiecko doświadczony z | #4" pod „157“. 16g Kraków, Plac Nowy. 7971k 
Prze roh kiRBADICA PARA- Een | Dziennika” Po zw kapitałem 5.0u0 zł celem za- r 
TÓW Irn FREYLICH, vie w163". 719g | KRYNICA: Pensjonat — | łożenia w Krakowie przed- R BK 


tla 51, TELEFON 119-36. 
8552k 


BUCHALTER-bilansista, — 
podatkoznawca, Zakłada — 


„ZGUDA" Sterna prowadze 
ny pod własnym zarządem 
poleca się na sezon zimowy. 


siębiorstwa haudlowego o 
poważnych widokach rozwo- 
ju. Oferty „Par' 


Kraków, 


Po grypie wyjedż natychmiast na rekonwale- 


RUTYNOWANA siła — bu- | nadzoruje księgi. — Zgło- 6371g | Rynek 46 pod „Spółka”. 41k scencję do wytwornego 
chaltsria, korespondencja | szenia: skrytka pocztowa 23 © 771 
pcako-niemiecka poszukuje | luh telefon przed południem | KRYNICA. Komfortowy pensjonatu „ADRIA 
posady ewent. póldniowej. | 163-99. 66g | pensjonat də wydzierżawie j ~ i 5 
Zgłoszenia: „Najlepsze rete- W. leś Zgon Ins gdzie przy troskliwej opiece i wyborowym 
"Fry — Biuro pect FACHOWIEC branży su- f2 poste restante, okaziciel N a EM wikcie wrócisz szybko do zdrowia. 
attera, Rynek 8. 4 = din legitymacji 194632. 50k OEE G Gui = A 
kiennej, długoletnia prakty- derobę noszoną kupuję, pla- || Zarząd Brandstadterów. — Telefon Nr, 193. 
ka na stanowiskach kier. — R wies  (KGŃE | 
DO 1000 zł złoży kaucję dobry eprzedawca, buchal- KRYNICA. Pełnokomforto- berg, Gazcwa 11. 6317g 


krakowian lat 34, z chwilą 
objęcia posady w charakte- 


ter bilansista, korespondent 
Szuka posady lub zastęp- 


wy „ensjonat „PUDHALE* 
poleca dobrze ogrzane po- 


KUPIĘ PIEC ELEKTRY- | 


rze urzędnika, magazyniera | stwa. Żłozy kilka tysięcy koje i kuchnię pierwazorzę- CZNY DO PALENIA KA. 
lub agenta. Zgłoszenia da kaucji. Ewent. spólnik ka- | duą. Brandowa. 35k | WY R z atania użyć POCZTA W DŻUNGLI 
AD „Nowego Dzienni- pitałem w — EAT 2 a | ralónie 
- "Rea DO | ERDRIYSKÓWOCZECE. 1 KOPANEM pelnokomtot: | do 30 kg. Zgloszenia Admin. 
m | towy hotel - pensjonat ` „Nowego DLziennika*, pod 
„ka ir „NELLIN* bieżąca ciepła, : 79. 79k 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


| 
| 
; i dać od 3—6. T5k — Dlaczego ten pies jest przywiązany? 
PATENT FRANC NR 200 504 wska od zaraz do wynaje- | To j sj do EA dla klientów; on zwilża 
DATENT AMER NR 059704 cia. Wiadomość: Kraków, | — o je uaog , 
Lubicz 40 m. 11. mk | WWWWWYYY | znaczki pocztowe! 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


zimna woda, pokoje słone- 
czne, znana kuchuia wy- 
kwintna. Zarząd SCHERER- 
REREROWA, tel. 1744 8705k 


MATERACE, poduszki włó- 


pca. Eear niano sienne, łóżka polowe. oto- 
wy peasjonat ,ŚWIATOWID* U p dk :: 
š : many, tapezany, poduszki 
— blisko n wych łazienek. E 

, z dla uiemowlat, oraz przyj 

Cantralnie ogrzewany. Za- á A 
rząd Drowej Giirberowej iunją wszelkie roboty ta- 
i ń pik | Picerskie ZAKŁAD TAPI- 
| CERSKI RARDACHA, — 


MAGAZYN suterynowy, o- 
ficyna, jasny ul, Kremero- 


Krakowska 44, telefon 174-83 


SPRZEDAM okazyjnie wy- 
kwintną jadalnię w luksn- 
sowyin wykonaniu mało u- 
żywaną. Dietla 91/4. Oglą- 


CENY w złotych: t. strona 1.25. — Tekst. |= Nadesłane 0.75.>— 4a tekstem 
0.25. — Drobne od siowa 0.10 gr. ila poszukujących pracy 0.05 gr. Gratt- 
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 5.. Ogioszenia ślubne I zaręczy e swe 
LA. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 4i 10.— Nekroiogi (klepsz- 
dry) de 66 mm. w L łamie Zi 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50% 

NOWY DZIENNIK* wychodzi eodziennie, także w poniads. I dni poświąt. 
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PRENUMERATA w Krakowie n oduoczee 
niem i bez cdnoszenia oraz na prowincji 4 
| z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zt. 4.36 kwartalnie zł. 12.50 


Łagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ti. 7.50 kwartalnie zł 22.50 
u ,ŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednycu tamie Strona w 


tekscie i nadesłanem na 3 łamy po 7% miiimetr. Strona zs tehstem 6 ta- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogloszenia droone liczymy za 10 słów, 


J- Z Z Z 


